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Uroczysta akademja żałobna dla uczczenia pamięci tow. 
MARJI PASZKOWSKIEJ 


organizowana staraniem Wydziału Kobie- 
cego i Okr. Kom. Rob. P. P, S$, odbędzie się w 
niedzielę 28-go lutego o godz. 11-ej rano w sa- 
l Tow. Hygieniczneśo, ul, Karowa 31, pod 
honorowem przewodnictwem tow. sen. Bole» 
sława Limanowskiego, 

Przemówienia wygłoszą: tow. tow, Marja 
Chmieleńska, pos. Zotja Praussowa, Stanisła- 
wa Woszczyńska, Andrzej Strug, Jan Rutkie- 
wicz, posłowie Tomasz Arciszewski, Rajmund 
Jaworowski, dr. Feliks Perl, sen Stanisław 
Posner. 

W cześci artystycznej biorą udział: p, Ma- 
rja Balcerkiewiczówna wypowie wiersz G, Da- 
niłowskiego „Statek“, p.p. proiesorowie Wł. 
Lewinger, J. Jakowski, J. Kostrzewa i H. Wag- 
balter wykonaja kwartet F, Schvberta'..Śmic 


BrÓ_ | 


| i dziewczyńa; Chór Prac. Gazowni „Znicz” 
| pod batutą dyr. K, Jezierskiego odśpiewa: 
i „Kantatę ku czci -M. Paszkowskiej — muz. 
| Hólfingera, „W mogile ciemnej“ Orłowskiego, 
„Czerwony Sztandar* ukł, K, Jezierskiego. 
Bilety w cenie 1 zł, i 50 gr. do nabycia w 
Księgarni Robotniczej (Warecka 9), w księgar- 
ni Wendego (Krak.-Przedm. 9), w lokalu O. 
K. R., (Al. Jerozolimska 6). 


+k 
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Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P. P: S. wzywa wszystkie komitety dziel- 
nicowe i związki zawodowe o przybycie na 

. Akademje żałobną ku czci 'Marji Paszkow- 
skiej ze Sz'andarami o godz, 10 rano w nle- 


izicie na Karową 31. 


5 M < ka | 
Niepdżafowana tow. Marja Paszkowska 


| ob 4 saai 


Pod terorem spekulantów! 


Ileż to nasłuchaliśmy się „argumen- 
tów” za zupełną swobodą handlu, za „wol- 
ną grą“ sił gospodarczych... Ile to padło 
obietnic, że tylko pełna, żadną ingerencją 
państwa nie krępowana, swoboda konku- 
rencji sprowadzi zniżkę cen, prędzej i sku- 
ieczniej od wszelkich zarządzeń i represji 
ze strony wladz.. Tymi „argumentami” 
szermówali zajadle handlarze bydła i rze- 
źnicy i piekarze, gdy parę tygodni temu, 

/ władze przystąpić chciały do oznaczania 
cen mięsa i pieczywa... | paskarze zwy- 
ciężyli, bo skończyło się tylko na „próbie”... 

Wyznawcą tych zasad jest oczywiście 
ip. iechowski... Dlatego nic sobie nie 
robi z uchwalonej przez Sejm w grudniu 
ub. r. ustawy o walce z drożyzną i spēku- 
dacją... P. Zidziechowski za główny regu- 
lator cen uważa walutę.., 

Wszystko to miałoby rację. gdyby nie 

wne rzeczy, które się omija i przemilcza 
z całym rozmysłem, $ 

Oto przedewszystkiem, jeżeli gdzie, to 
nie w Polsce, stanowi waluta podstawę ce- 
ny, o czem i p. Zdziechowski dobrze wiel... 
Do waluty „stosują się“ bowiem nasi. pas- 
karze tylko wtedy, gdy idzie o śrubowanie 
cen, ale nigdy wówczas, gdy trzeba je zni- 
żać.. _Dowód?.. Kurs dolara i ceny w œ 
kresie np. 1.XIT ub. r. — LII b. r. > 

Pozatem dzięki „wolnej grze sił" na 
rynku pieniężnym, urządzają sobie speku- 
tanci. od czasu do czasu, tak zuchwałą i tak 
cynicznie .oszukańczą 
złotego, że wśród tego łaidactwa poprostu 
zatraca się miara rzeczywistej siły nabyw- 
czej nasześo pieniarlza. A że proceder wa- 
łuciarzy idzie na rękę paskarzom, tedy każ- 
da fala spekulacji walutowej pozostawia 


EO REY A -., ydy tni 


igraszkę z kursem | 


zawsze po sobie osad, który już nie spły- 
wa — narost cen! 
| Już te same fakty, dziejące się co 
| dziennie na oczach nas wszystkich, wszyst- 
| kie wolno - handlowe tezy, w naszych spe- 


t 


cjalnie warunkach, sprowadzają do czyste- 


go absurdu!... l 0 
Ale — jeszcze jest coś, co dowodzi, że 


| w Polsce! — to albo rozumowanie... z księ- 
| życa, albo... fałsz świadomy! 
|, Wystarczy wskazać np. na kartel cu- 
krowników, tub na kartel magnatów węglo- 
wych, nietylko po dyktatorsku narzucający 
| ceny, ale wręcz iący sobie ze wszyst- 
kich rządów. (Jeżeli rekinom węglowym 
nie udał się ich ostatni zamach na z. 
dzień roboczy to tylko dlatego, że Minis- 
| trem Pracy jest obecnie socjalisfa!). A obok 
| tych wielkich związków, istnieją w innych 
| purena sig gałęziach byk te związ- 
| ki mniejsze.. A wszystkie dyktują ceny 
jednakowo. Gdzież tu „wolna konkuren- 
| cja"?... i $ 
A hancel?., Wiadomo chyba wszyst- 
kim, że na całym obszarze naszego pań- 
| stwa we wszystkich miastach i ośrodkach 
| przemysłowych, działają znakomicie zorga- 
| nizowane grupy, t. zw hurtowników, czyli 
| 
| 


j 
| gadanina o „wolnej konkurencji" — u nas 


pośredników, którzy każde większe środo- 
wisko ludzkie opasują jakby żelaznym pier- 
| ścieniem i zarówno drobnych sprzedawców, 
| jak i ludność trzymają pod formalnym te- 
| rorem, dyktujac ceny każdego artykułu. 
| Cześokolwiek dotkniemy, .czy mięsa, czy 
| maki, czy tłuszczu, czy nabiału — wszyst- 
| ko trzyma w swych szponach handlarz- 
hurtownik, th; 


REN A 


„| tykułów żywnościowych 


Przykładów tego w samej Warszawie 
mamy bez liku. Np. ceny żywca na targu 
warszawskim dyktują handlarze bydła i 
| trzody, zorganizowani w związek, a ceny 
mięsa, wędiin i tłuszczu dyktuje cech rze- 
Í 


źników i masarzy... > 

Szajki te są tak zgrane, że ktoby się 
chciał wyłamać i dla „konkurencji podać 
ceny niższe, tego bez ratunku zniszczą! 

Ceny mąki, krup, owoców i t. p. dyk- 
tują również hurtownicy... Ceny masła, 
mleka, jajek stoją pod dyktandem związku 
mleczarsko - jajczarskiego — i t. d.i t. d.l 

Gdzież tu „wolna gra sił”, gdzie tu 
swobodna konkurencja? Jeżeli istnieje ja- 
kaś swoboda, to chyba tylko w podnosze- 
niu cen, ale nigdy w zniżaniu, bo niżej ce- 
ny, płaconej hurtownikowi, żaden sklep nie 
sprzeda|... 

A do jakich potworności ten stan pro- 
wadzi, oświetli parę tylko przykładów: 

W ostatnim czasie ceny niektórych ar- 
znowu  podsko- 

czyły. Np. masło i tak bardzo a. bezpod- 
| stawnie drogie, bo 7 zł. 20 gr., podskoczyło 
nagle na 7,60 zł, A że niema takiej „przy- 
czyny", jak... mróz i śnieg, więc znalazł 
się — ..Berlin! Na rynek berliński prze- 
stało przychodzić masło duńskie, a że ber- 
lińczyk chce jeść chleb: z masłem, tedy za 
jego apetyt. my w Polsce mamy dopłacać 
po 40 gr. na kilogramie, 
„skierowali“ masło do Berlina... ` 

Albo — ceny jajek u nas zależne są 
od tego, czy zagranica “chce jeść więcej, 
czy mniej jajecznicy... To samo z cenami 
mięsa i tłuszczów, których wywóz w dodat- 
ku odbywa się najczęściej przez -zieloną 
óranicę, temi samemi wyrwami, któremi 
spekulanci wyweżą naszą walutę przy 
zupełnej bierności władz! Toż samo z ce- 
nami mnych: artykułów... 

I oto nasuwa się refleksja.. Jesteśmy 
krajem rolniczym i słusznie szczycimy się 
tem, że mamy własny chleb w domu i po- 
mocy zagranicy nam nie trzeba... | 

A tymczasem — gdzież fa nasza mie- 
zależność, gdy ceny każdego ńaszego kęsa 


age w w 


bo hurtownicy: 


W dzisiejszym numerze: 


POD OBUCHEM SPEKULANTÓW. 

NASTROJE NIEMIEC W SPRAWIE RADY 
LIGI NARODÓW. (Kor. wł.). 

LIST Z ESTONJI TOW. CZAPIŃSKIEGO. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEDNARSKIEJ, 
ŚWIADKA W PROCESIE BOMBOWYM. 

TROJANOWSKI SKAZANY NA 4 LATA, 
NADKOMISARZ ŁĘSKI — UNIEWIN : 
NIONY! 

SPRAWA BISPINGA. WYROK WE WTO- 


REK. 
BEZROBOCIE NA WSL ' GROŹNA SYTUA- 
CJA. 
PRZEGLĄD PRASY. 
WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU, 
S. Jesienin. WIERSZ. (Tłum. K. A. Jaworski) 
St. Ciesielczuk. KINDŻAŁY, (Wiersz). 
ZBLISKA I ZDALEKA. WYMOWA SĄDO 
WA, 
DCINEK: B. Hertz. P. S, U. N. A, B, U. D. 


J. Dąbrowski, LITERATURA POPULARNA. 


ROZMAITOŚCL 
SECIS E E E PROD ES LE E 


żywności dyktuje nam właśnie... apetyt za- 
granicy?! 

Bo na ceny nawet żywności — u nas, 
w kraju rolniczym! — nie składają się ta- 
kie normalne przyczyny, jak. koszta pro- 
dukcji i pewien zysk producenta, ale chei- 
wość spekulantów, Ta to zgraja, trzymą- 
jąc łapy na naszym rynku żywnościowym 
i spożywcę od producenta odsuwając na 
wielką odległość, narzuca nam ceny, jakie 
tylko chce, chwytając się każdego, najbar- 
dziej oszukańczego pozorul... 

I my na to żadnej nie mamy rady! I my 
się przeciw temu rozbojowi zupełnie nie 
bronimy!... Pojawiły się tylko jakieś trwo- 
żliwe próby wyznaczania cen. Ale paska- 
rze zaoponowali i ustawa o walce z droży* 
zną... poszła „do akt“! 

Czy w tej sytuacji można mówić na Se- 
rjo o równowadze budżetu i unormowaniu 
naszych stosunków GospodawożyciE ii 

cz. 


Nastroje w Niemczech a 
w sprawie Rady Ligi Narodów. 


(kor, własna) ; 


Berlin, 25 lutego 1926. 

Ledwom przejechał granicę pod Zbą- 
szyniem, pierwszą rzeczą, która mi wpadła 
w oczy po stronie niemieckiej, był dziennik 
z olbrzymim tryumfującym napisem na 
pierwszej kolumnie o uchwale angielskiego 


stowarzyszenia przyjaciół 


sprzeciwiającego się powiększeniu . liczby*! 


stałych członków Rady Ligi (poza Niemca- 
mi). Dziennik rozpisał się szeroko nad zna- 
czeniem tej w.trwały, nad tem, jak zaważy 
ona na decyzji Chamberlaina, jak zwiąże 
mu ręce, jak — jednem słowem — uniemo- 
żliwi Polsce otrzymanie stałego miejsca. 

W południe jednak, na stacji w Ber- 
linie, brukowiec „B. Z. am Mittag”, calkiem 
już inaczej wyglądał. Na wstępie przyniósł 
bardzo niemiłe dla Niemiec przemówienie 
Chamberlaina w Birminghamie, który wy- 
raził jasno pogląd, że wraz z przyznaniem 
Niemcom stałego miejsca w Radzie, powin- 
'no być rozstrzygnięte szersze zagadnienie 
powiększenia liczby stałych członków Ra- 
dy i reorganizacji tej instytucji, Pismo wca- 
le nie usiłowało é swego niezadowo” 
lenia i już groziło wycofaniem przez Niem- 
cy zgłoszenia do Ligi. Krzykliwy i opryskli- 
wy chór kilkunastu innych pism, z organem 
p. Stresemanna „Tągliche Rundschau” na 
czele. połączył się w groźbach pod adresem 
tych, których rano jeszcze chwalono pod 
nieba.... i 

Zmienność nastrojów i niepewność, 
groźne słowa, pokrywające obawę zarówno 
przed zgodą na rozszerzenie Rady Ligi, jak 
i przed powrotem na drogę izolacji przed- 
locarneńskiej, demagośja nacjonalistycz- 
na zaciekła propaganda antipolska — oto 
jak przedstawia się sytuacja w Berlinie, ła- 
twa do uchwycenia nawet podczas bardzo 
kiótkiego pobytu. 


* a 

Nie było rzeczą łatwą dla nieokrzepłej 
jeszcze demokracji niemieckiej doprowa- 
dzenie do porozumienia locarneńskiego. 
Trudne okazało się zadanie wprowadzenia 
Niemiec do Ligi Narodów przy istnieniu 
zdecydowanego oporu jednej trzeciej, par- 
lamentu. z potężnem stronnictwem nacjo- 


nalistycznem na czele. Siła oporu demokra- 
cji niemieckiej osłabła w tych walkach i 
nie stać jej już na pokonanie i przeciwsta- 
wienie się rozszalałej obecnie propagandzie 
przeciw przyznaniu stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi również i Polsce, jednocześnie z 


Ligi Narodów. | Niemcami. 


Jeden z wybitnych towarzyszów niemóe- 
ckich oświadczył mi otwarcie że na decy- 


zję partji socjalno - demokratycznej w jej — 


sprzeciwie wobec Polski wpływa ten fakt, 
że zajęcie w tej sprawie przez partję innego 
stanowiska, aniżeli zajmuje oficjalnie 

— oznaczałoby właściwie upadek Luthra. 
Obecny Rząd, lepszy o tyle od poprzednie- 


go Rządu Luthra, że pozbawiony nacjonalis- | 


tów, ustąpić musiałby miejsca: rządowi ja- 
skrawo już prawicowemu. A wtedy cała 
polityka Locarna i porozumienia poszłaby 
na marne... ` 


Muszę tutaj z przykrością stwierdzi 


że tę robotę nacjonalistów niemieckich w f; 


łatwiły niektóre niezręczne posunięcia po- 
litfsi polskiej i szkodnictwo nacjonalistów 
polskich, Nie czuć w Berlinie pracy nad 
zjednaniem Polsce opinji demokratycznejń, 
nie widać śladów przygotowania do myśłė, ` 
że i Polsce należeć się może stałe miejsce 
w Radzie Ligi, narówni z Niemcami. Jest 
natomiast bezmyślina i typowo pruska u- 
chwała Rady Naczelnej Zw. Ludowo Naro- 
dowego o stosunku do Niemiec, uchwała 


radośnie podchwycona przez endeków nie- 


mieckich wszelkiej maści. 
Jest afera „Volksbundu” na Górnym 


Śląsku rozdymaną tutaj do rozmiarów „ni 


szczenia' niemieckości w tej dzielnicy... 
$k 


W takich warunkach, W warunkach pa- 
nowania szantażu politycznego, krzvkaotwa ` 


— 


nacjonalistycznego i szału szowinistyczne* ~ 


go trudno o dijagnoze istotnych zamiarów ©- 
ficjalńej polityki Niemiec na wypadek 
przychyłneóo dla Polski rozstrzygniecia. 


Czy wycofają się z Ligi, jak grożą organy 
przyboczne kanclerza? Czy tylko w ten 


sposób starają się wywrzeć wpływ na za- 


gr 


* 


anice 8 
©, Jedno zdaje się nie ulegać wątpiiwo- 
t 412 


č 
» 


| ści: 


_ „nych i zasądzanych 


JEG Str. 2 


że całą obecna kampanja ma ra- 
czej znaczenie wewnętrzno - polityczne i 
jest rozgrywką wewnętrzną stronnictw mnie= 

ieckich. Decyzja sama i zachowanie się 
Niemiec oficjalnych zależy od Anglii. Sta- 
nowczość Anglji w tym czy innym kierun- 


ku oddziała na Niemcy, Klucz sytuacji | 


znajduje się w rękach TE 


ZBLISKA I ZDALEKA 


WYMOWA SĄDOWA. 
Obszerny tom „Mów obrończych” ob. 


enjusza Śmiarowskiego nasuwa wiele | 


myśli. Nie posiadaliśmy w literaturze na- 
szej takich aka Nie oai takiego 
tomu po największym polskim obrońcy są- 
dowym, jakim był Adolf Peptowski. Nie 
umiem sobie wytłumaczyć, dlaczego? Jego 
mowy były od roku 1876 wygłaszane w ję- 
rosyjskim, to prawda, ale powinny 

były być wydane po polsku, Zawierały bo- 
wiem treść pierwszorzędnej wagi dla cha- 
rakterystyki warunków w których żyło spo- 
| łeczeństwo polskie w dawnej Kongresówce. 
Żałować należy, że nie uczyniono tego (Pe- 
płowski umarł w późnym wieku czasu woj- 
ny). P. Śmiarowski był mniej czynny, ja- 


| 
| 


grywa całą krę tonów i półtonów. Cała je- 
go świadomość jest czynna w każdej chwi- 
li. Nie wolno mu jej przytłumić na. jedną 
chwilę. Biada podsądnemu, gdy obrońca 
zapomni o nim na chwilę! Biada mu, gdy 
obrońcę siły opuszczą fizyczne, gdy zapom- 
ni albo jakiś argument zlekceważy! Jest 
to zawód trudny i odpowiedzialny. Zawód, 
. zg pochłania całego człowieka, Zawód, 
idla którego człowiek na świat przychodzi. 
I taki tylko obrońca sądowy wartość swoją 


| śstotną posiada, kto się dla zawodu ,,rodził”. 


Wielu rzeczy się człowiek uczy, może 
się i obrony sądowej, jako zawodu nauczyć. 


| Ale sztuki obrony nie -posiędzie, sztukę 


] 
| 


ko obrońca polityczny w dobie niewoli. Nie- | 
jedną piękną mowę wygłosił — uważa jed- | 


nak, że jako obrońca sadowy narodził się 
dopiero w końcu r. 1918 i pierwszy tom 
mów jego obejmuje łata 1920 — 1925. Jak 
czynny jest obrońca polski, wvstarczy po- 
wiedzieć, że mowy te, obejmujące sześć lat 
zaledwie, wypełniły aż 350 kart drukowa- 
a 


Czyta się tu liczne karty z niesłabną- 


cem zainteresowaniem. Przeciągają przed ; 


oczyma naszemi gromady ludzi oskarża- 
albo i uwalnianych, 
Walczy obrońca z oskarżycielem, Walczy 
z sędzią i czuć nieraz jak ciężkie są warum- 
ki tej walki, Sily są nierówne: przeciwnik 


_ jest uparty, nie zna prawa, jest złym psy-. 


-_ sędziami, 


chologiem, niekiedy nawet złym człtowie- 
kiem. Jest wielu na świecie sędziów zmę- 
czonych, zgorzkniałych, chorych na wątro- 
bę albo na kiszki. Bywają sędziowie nad- 

trjoci. którzy uważają, że przedewszyst- 
(zs są państwowcami, a potem dopiero 
Nie postępują tak, jak uczynił 
wielki prawoznawca, profesor Andrzej 


| Weiss, wiceorezydent Trybumału Sprawie- 


, madaremnie. Przed laty w sadzie 


_ 'dliwości w Hadze, który adwokatowi fran- 


euskiemu odrzekł: jestem tu sędzią, nie Fran 
cuzem... - Bywają i tacy ludzie, ale są w 
mniejszości, Większość rozumuje po linji 
najmniejszego oporu, przygotowanie praw- 
nicze ma słabe i niewystarczające. I obroń- 
ca traci wiedze swoją, dary krasomóstwa 
zabor- 
czym pewien prezes powiedział do ohrońcy: 


| „czemu pan czyni tak wielki wysiłek kra- 


*somówczy? Nie warto, wyrok już jest na* 
pisany!.... Cynizm taki w słowa ujęty by- 
wa rzadszy ale rzecz sama zdarza sie czę- 


` sto („Ty sobie mów — a ja zdrów! — 


> 


"mi 


| 'mułą brzmi: 


mówi przysłowie). Obrońca w ciężkim tru- 


- dzie torując sob'e droge w lesie przeszkód—- 


gromadzi przesłanki svlośizmu. którego for- 
„niewinien!', Do ostatniej 
„chwili drży o los oskarżoneso albo już w 
„pierwszej skazanego instancji. Raz po raz 


powraca. do tej samej kwestii, oświetla ją 
_ wszechstronnie. Przykłada do niej różneśo 


rodzaju światła: sad nie póńdzie za zielo- 


nem, pólizie za żóltem albo i za czerwo- 


nem oświetleniem! Może za niebieskiem? 
-Jego paleta musi być bogata, jego dama to- 
pów również. Misi być, czeso Makiawet 


żądał od ksiecia „lisem i lwem": w miarę 
 podstępnym, w miarę napastniczym, Wy- 


3 
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- miąjkkę boskiego fajerantu po trudach two- 
" rzenia świata, 
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- jednem słowem, wesoło było i, dawał się 
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` azy, co mi zostały po opłaceniu podatku 


_ P. S. U.N. A.B. U. D. 


ho- | mógłbym 
de 


- wszedniejszy, bo ani piątek, 
się bądź co bądź postem, ani cziwartek, 


- tach, słońce się śmiało, tramwaje dzwoniły, 


 szpilkę i. zadowolony z odpowied 
-citem do puszki 


| ema 


można tylko wykształcić, uszlachetnić, tre- 
ścią ślęboka wypełnić, Czynią to wielcy 
mrstrze poczynając od starożytnego Cyce- 
rona. Tak samo czynią wielcy aktorzy w 
rodzaju Mounet - Sully (Mune-Sully) albo 
Sary Bernard, w rodzaju słynnych obroń- 
ców sądowych Lachaud (Laszo) azy Labo- 
riego. Ale sztuka ta jest pochodzenia bose 
kiego. Zaszczepić jej nie można. 

Mówimy od dłuższej chwili o obronie 
i obrońcach wogóle, atoli wciąż mówimy o 
E. Śmiarowskim, Jest to bowiem urodzony 
obrońca, urodzony mówca, Jego mowy są 
odruchowe, są bezpośrednie, są improwizo- 


wane. Uczy on się i mrzygotowuje, rzecz 
prosta, ale chwila decyduje o tem, jak myśl 
swoją wyrazi, czy wyrazi i kiedy wyrazi. 


Przypuszczam, że nieraz sam nie wie do- 
brze w wiłlję sprawy, co powie nazajutrz. 
klada sobie plan walki, ale wysyłając ba- 
taljony swoje do ataku może zapomnieć o 
jednem czy o drugiem. Ta bezpośredniość 
stwarza pewnego rodzaju urok i słuchacz. 
a nawet czytelnik poddaje się temu uroko- 
wi bez reszty. Jest tedy p. Śmiarowski 
mówcą szczęśliwym: uwodzi słuchaczy 
swoich, Niejednokrotnie uwodzi sędziów.., 

Polecamy czytelnikom naszym książ- 


„ROBOTNIK niedziela, 28 lutego 1926 r, 


| 
| 
| 
| 


'ność, o prawo, o sprawiedliwość, o miłosier- 
dzie, o piękno w życiu człowieka i zbiono- 
wości. Walczy i zwycięża, Walczy i prze- 
grywa w pierwszej instancji, Wygrywa w ! 
następnej. Jak Jakób biblijny walczy ż a- 
niołem, pnąc się no drabinie do nieba Praw- 
dy. Wiadomo, że Jakób z tej walki wy- 
chodzi zwycięski, ale — chromy. 

Niechaj obrońca nie ustaje w trudzie 
swoim! Niechaj pnie się wyżej i wyżej. 
Niechaj toruje drogę Prawdzie, Pięknu, 


| Dobrosi. Niechaj nie zapomina o Miłosier- 


I 


| 


| 


kę ob. Śmiarowskiego, nietylko jako wzór | 


wymowy polskiej nowoczesnej. Jest to 
ksiażka zarówno piękna, jak i głęboko mo- 
ralna. Obrońca sądowy staje w niej w 
szranki, walczac o najżywotniejsze ideały 
człowieka i zbiorowości ludzkiej: o wol- 
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Tow. senator Stanisław Posner 


| 'dziu! Powiedziałem że jest to książka wy- 


soce moralna. Tutaj słowo artysty i spo- 
łecznika staje się poprostu Czynem. 
Henryk Bezmaskt, 
1:03: 


Bezrobocie na wsi 


GROŹNA SYTUACJA. 


Jeszcze tylko jeden miesiąc dzieli nas ' 
od 1-go kwietnia, to jest końca roku 
służbowego w rolnictwie. Masy wydało- | 
nych robotników rolnych nadaremnie szu* 
kają pracy. Dane zebrane przez Zarząd | 
Główny Zw. Rob. Rolnych, a dotyczące | 
wydalonych, są nie notowane od powstania | 
Niepodległego Państwa. 

W woj. warszawskiem wydalonych jest 
2,055 rodzin; w woj. lubelskiem wydał jest 
1,895 rodzn; w woj. łódzkiem wydal. jest 
1,531 rodzin; w woj, kieleckiem wydal. jest 
199 rodzin; w woj. białostockiem wydałoó- 
nych jest 1,381 rodzin, czyli w 5-ciu wo- 
jewództwach b. Konóresówki wydalonych 
jest 7.671 rodzina. W innych wojewódz- | 
twach (Kresy, Małopolska, Poznańskie i 
Pomorze) 1,587 rodzin. Między tymi wy- 
dalonymi jest 177 rodzin. wysadówrych po 
25 latach pracy w poszczególnych tolwar- 
kach. Wydalenie to sprzeczne jest z ist- 
niejącą umową polubowną i z orzeczeniem 
"Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, ale 
cyfra ta wymownie świadczy o tem, że ob- 
szarnicy zobowiązań, wynikających z umo- 
wy, w znacznej mierze nie wypełniają! 

Zapvtujemy Rząd, czv zdaje sobie 


O n ae a M 


Rysował E. Głowacki 
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sprawę z ogromnego nieszczęścia, jakie za- 
wisło nad wydalonemi rodzinami robotni- - 
ków rolnych? Czy Rząd skłonny jest już 
w tej chwili polecić zbadanie przyczyn tej 
masowej redukcji pracowników rolnych. 

Dwie sprawy wysuwają się na czoło w 
tem zagadnieniu: pierwsza sprawa — to 
dach nad głową dla bezrobotnych, a druga - 
— to kwestja bytu i pomocy ze Skarbu Pań- 
stwa dla pozbawionych pracy. Pozostaje 
miesiąc czasu do uregulowania tych spraw. 
Dziś uprzedzamy Rząd, że Związek zrobi 
wszystko, aby nie dopuścić do wyrzucenia 
tej masy rodzin na rozstajne drogi. Elksmi- 
sja tych nędzarzy byłaby wprost zbrodnią! 
Liczba wydalonych jest tak wielka, że nad 
nią do porządku dziennego nie może przejść 
anż organizacja robotnicza, ani Rząd. Go- 
spoderczego uzasadnienia tą masowa re- 

ukcja mie mal 

tczby podane przez nas, dotyczą tyl- 
ko członków Związku klasowego, Dużo 
zwolnionych jest w województwie Poznań- 
skiem i Pomorskiem. członków Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego. 

Na dzień 6 marca wyznaczyliśmy Zja- 
zdy bezrobotnych robotników rolnych ces 
lem ostatecznego zbadania sytuacji, 

15 marca odbędą się Zjazdy wszyst 
kich oddziałów Związku, Zjaz y te, por 
świecone będą sprawie bezrobocia na wsi 
i zajęciu wobec tego stanowiska, Koriecz- 
ne zapewne będzie wydanie polecenia, że- 
by nikt z folwarków nie ruszał się w dn. 
1 kwietnia, niezależnie od tego, czy jest «- 
godzony, czy też nie ugodził się, 
„ Jeżeli Rząd nie chce dopuścić dó po- 
ważnych powikłań na wsi, to musi przedłe- 
żyć Sejmowi projekt analogiczny do tego, 
jaki był wniesiony przeż Rząd Paderew- 
skiego w 1919 roku. A Sejm nie może od 
tej odpowiedzialności się uchylić i winien 
powziąć uchwałę, żeby wszyscy pozostali 
na miejscach w folwarkach, żeby przepro- 
wadzek w roku bieżącym nie było żadnych. 
Innej drogi wobec tego ośromu wydalonych 
nie widzimy. Tembardziej, że obszarnicy 
chcą pozbawić robotników rolnych ' prawa 
do ziemi. Robotnicy rolni, wydałeni wr. 
1926, walczyć będą nietylko o pracę i dach 
nad głową, ale i o prawa do ziemi. które 
zastrzegł im Sejm w swojej ustawie, uchwa- 
onej w dn. 28 grudnia ub. r. 

J. Kwapiński, 


Daai (©); 


DROŻYZNA. 


CENY ZBOŻA I MĄKI 

Pod koniec tygodnia płacono za żyto su- 
che 23 zł. 50 gr., za pszenicę wyborową 42—- 
44 zł., za owies 23 — 24 zł., jęczmień od 21 do 
24 zł w zależności od gatunku wszystko za 
kwintal franco Warszawa. 

Na rynku mącznym zaofiarowanie dosta- 
teczne przy tendencji utrzymanej. Mąka 
pszenna wyborowa 4/0000 — 68 — 72 gr., żyt- 
nia pytlowa wyborowa 4/0000 — 42 «r. za kg. 
wraz z dostawą do piekarń, Otręby żytnie 
notowano po 16 gr. za kg. z dostawą. 


-ZA UPRAWIANIE LICHWY. 

BA do z» Kchwiarskich skazał Wacła- 
wa rowskiego, zarządzającego „Cate Wal- 
ter" (ul. Śniadeckich) za enie nadmier= 
nych cen za kawę czarną na 200 zł. grzywny 
i 20 zł. opłat sądowych. 

LICHWA MIESZKANIOWA, 

Oddział walki ż lichwą kom, rządu skie» 
rował do sądu do spraw lichwianskich sprawę 
lokatora domu przy ul. Chmielnej 70, Euge- 
njusza Reda, oskarżonego o pobieranie nad- 
miernego komornegó od swego sublokatora. 
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BENEDYKT HERTZ. | 


| Dzień był powszedni. Nawet najpo- 


wyróżniający 
'morowany flakami, ani sobota, czczona 
przez mniejszość narodową kuglem aa pa- 


Był sobie zwyczajny wto- 
rek, nieodpowiedni nawet do iedziałko- 
wania, Mimo to, miasto przybrało wyglad 
półświąteczny. Na każdym rogu siedziało 
przy stoliku kilka białokrzyskich matron, 
pilnujących zielonej „puszki; a w liżu u- 
wijały się dziewoje w asystencji oatlee 
tycznych entuzjastów i przypinały biało-a- 
marantowe kokardki klnącym je przechod- 
niom. Do puszek sypały się ofiary, wstąże- 
ezki wykwitały na damskich į męskich 


pal- 


policjanci machali białemi mankietami — 


odczuwać dzień wielkiej kwesty na cel ró- 
_wnie wzniosły, jak narodowy. 
ł TB: 2 to dzisiaj? — aptata Faj 
ynki, £astępującej mi drogę z ko- 
kardką w ręku. 
|.  — Na pe-es-u-en-a-be-u-de — odrze- 
kła. darząc mnie swym wiośnianym uśmie- 
chem. í 
~ Poczułem. koło serca kłującą mnie 


Zi, WTZ 
i ostatnie dwadzieścia gro- 
majatkowedo. 
|. Wypiąłem pierś, dumny z oznaki, pa- 
sującej mnie na notorycznego patriotę i wa- 


j 


lę śmiało naprzód, Aliści już na następnym 
rogu napadła mnie druga kwestarka, rozko- 
szna szatynka, Okazało się, że wstążeczka 
zdążyła zlecieć, sama zaś szpilka nie stano- 
wi żadnego dowodu. Postanowiłem tedy u- 
miknąć do najbliższego baru, w któ 
mieć kredyt lub zastać znajomka, 
W godzinach biurowych zawsze u nas ła- 
two społkać przy bułecie ludzi serdecz- 
we i niemniej wylanych, jak zalanych. 
ięc i tym razem ktoś mi się rzucił na szy- 

ję, oślinił oba policzki, zawiadomił o ślubie 
jakiegoś Wacka i zaprosił na „jednego”, 

— Powiedz mi pan... — zagadnąłem, 

Nie dał skończyć, 

— Jaki znów „pan”? — zawołał, — 
Nie pamiętasz, żeśmy pili bruderszaft? / 

— Ach, tak?,, Przepraszam, A zatem 
powiedz, kochany Władku,,. 
mi przerwał: 

— Jaki Władek? Przecież ja Franci- 
szek! ż r w Sde 

— Racja, Franio. ięc í edz mi, 
drogi Franiu, dj to się dziś zbiera? 

— Nie wiesz? Przecież we wszystkich 
gazetach pisaliśmy, Na „Pe-es-u-en-a-be-u- 


Łyknęliśmy po jednej więkiszej wiśnio- 
wej, co jednak nie zaostrzyło wcale mojej 
domyślności. 

— Doskonale, tylko że ja nie wiem, co 
ten sążnisty kryptonim oznacza, 

— Jest to „Polska Samopomoc Utrwa- 
lania Narodowo - Aryiskie$o Budownictwa 
Urzajdzeń Piod dał żę 

Przyznałem, że cel jest piekmy, a insty- 
tucia ogromnie potrzebna... Gdy nadto do- 


wiedziałem się, iż Franio zajmuje w jej za- 
rzadzie wybitne stanowisko, stałem się w 
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jednej chwili najgorętszym zwolennikiem 
„Peesunabeudu'. To do reszty rozrzewniło 
Frania. Zadysponował trzecią kolejkę, ale 
już nie wiśniowej, tylko starki, która, jak 
wiadomo, daje większą jasność sądu. 

Istotnie poskutkowała. 

Franio teraz dopiero larin a że 
brał mnie za kogoś zupełnie innego, Musie- 
liśmy więc wypić nowy „bruderszaft', bo 
tamten, zrobiony z moim sobowitórem, nie 
może być brany w cachubę. Poszła tedy 
piąta ozy szósta kolejka. Bufetowy twier- 
dził, że szósta, Być może. Wobec tego, ka- 
zaliśmy sobie dać po poroji bigosu i Franio 

rzedstawił mi szczegółowo program dzia- 
ania. 

Byłem nim zachwycony. 

— A więc nic dziwnego — mówił — 
że mamy nietylko poparcie ze strony naj” 
bardziej wpływowych dzienników, ale ró- 
wnież cieszymy sie gorącą symijpatją orga- 
nów rządowych, Nawet nam obiecano po 
ważne subsydjum a wówczas.,, 

Tu wychyliliśmy jeszcze „po jednym” 

i Franio, wpadłszy w krasomówczy zapał, 
rozwinął przedemną dalsze plany instytu- 
aji, która, służąc Bogu i Ojczyźnie, zape- 
wni jednocześnie byt całej masie ludzi, o- 
becnie wyzyskiwanych fi _ niedocenianych 
przez społeczeństwo... | 

— Í ty także jesteś niedoceniany — 
mówił, śniotąc mi nos w serdecznym uścis- 

. — Nie zadrzeczaj, wiem, kto jesteś... 

Wymienił jakieś zupełnie inne nazwi- 
sko, ale go poprawiłem. Trzeba więc było 
wypić jeszcze jeden „bruderszaft", po któ- 
rym Franio najsolenniej przyrzekł wyrobić 

głównego buchaltera 


mi posadę pomocnika 
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w 5% 
1,4 


— Kiedy, widzisz, kochany Franiu, 7a 
o buchalierji mam takie akurat pojęcie, jak 
nasz minister oświaty o szkole baletowej. 

— Głupstwo! — zawołał —Mój szwa* 

ier był trębaczem, a teraz zrobiłem go te- 
aktorem broszur agitacyjnych i doskonale 
zarabia. 

Argument ten przekonał mnie w zupeł- 
ności. Postanowiłem niezwłocznie złożyć 
ofertę na ręce Frania. Dzięki temu, odrazu 
dostałem zajęcie przy obliczaniu zawarto- 
ści puszek kwestarskich, a 

Pracowałem całą noc. Zsumowałem 
dochód dwudziestu trzech stanowisk, Wy- 
nosił on 141 złotych i 16 groszy oraz 345 
l po — przeważnie od spodni (ale 

i rogowe, a nawet kilka z prawdziwej 
perłowej masy), Ponieważ koszt rachowa» 
nia, procent fowestarek i kwestarzy, a wre- 
szcie atek magistracki wyniosły rów 
102 złote, na czysto wiec zarobił P. 8. U. N. 
A. B. D. 39 złotych i 16 groszy — plus © 
czywiście, 345 giuz'ków, których ani magi- 
strat, ani łowestarze przyjąć nie chcieli. 

Całe dwa tygodnie cieszyłem się na- 
dzieją otrzymania obiecanego mi przez 
Fran'a stanowiska. 

Niestety!.., uc. 

Biedny Franio! Wskutek jakiejś infry. 
gi, dostał się do kozy, oskarżony o lekko 


myślne trwonienie grosza puliczneśc, ne. 


potyzm i rozdawanie posad szumowź Głę, 
inicja- 


zbieranym (po knaipach. 
(Wiadomo. Ludziom wybujałej 
by zawsze ktoś u nas musi nogę 


- „Łańcuch prasowy”. 


_ wał on sobie sprawy. co Z 
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- KINDŻAŁY. 24-go odbyło się wielkie przyjęcie w 
ż PE TH poselstwie polskiem. Do licznie zebran 

Nadludzkiej cierpliwości moc też sę wy- gości przemówił polski changé d'affaires, p. 

TA sę ODER Charwat; odpowiedział mu w języku estoń- 

Gdy dźwiga na swych barkoch. zoyi uiugo | skim Prezydent Państwa (i zarazem Pre- 

sos AE a a A wę mjer), p. Teemant. Mowę Prezydenta 

Gdy targać się wciąż mus z osiepiy m, przetłumaczył na język francuski i dodał 

: T WACIERCYM, PORE, od siebie kilka serdecznych słów minister 

Co ostrym nożem kąsa i ż4 przezwycię- spraw zagranicznych, p. Piip, mówiąc o ko- 

ża. nieczności bliskiej współpracy z Polską w 


Jak pies na bruk rzucony. 


J pE 7 
Ropnięty chame- 


sprawach konkretnych, jak np. w Lidze Na- 
rodów. Na mowę p. Min. odpowiedział w 


i ; SAE RASS imieniu polskiej wycieczki niżej podpisany, 
W lakierek blas} odzianą, sportiewierany | Narazie wobec zupełnego braku czasu 
War bunt EE ET AVOR ARE PIT LEPEN ; i kreślę tych kilka słów. Polityczne ciekawe 
ar buntu w sobie NOSI i- pyta krwtuwwo bO enty aś życia łczesnej E i po- 
Gdzie Twoj E TEEN Na zi „SE staram się naszkicować jutro z Helsingtor= 
ES" w TASI su; udaję się tam aeroplanem jutro rano. 
EP a Kazimierz Czapiński. 


A gdy nieczułe niebo nakrywa jefnym da- 
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da eE votle du i > Zapytanie. 
: ciepłą p dy zdali, | „Zielony tydzień” w Beriinie Zapytujemy p. Ministra Reform Rolnych, 


Złodziejstwa: wszystkie grzechy spełniane 
ciągle, co dnia, 
Serce zamiera w piersi, śmiertelnym marz- 
nie strachem... 


.* 4 d . 
W tych dniach została otwarta wystawa rolniczo - gospodarcza w Berlinie. Rycina nasza 
przedstawia na lewo: najnowszy aparat: do dojen'a krów, który jest poruszany za pomocą 


elelztryczności 


R roy A ę OWY) SP 
Na prawo: różne gatunki zbo 


+ ułóre dochodzą do wysokości człowieka. 


h Pf z EEE RE OOP ORNE EEE NA RZEPOE RAPP ROEO AOEPAO ODEON 


"Bo oczy widzą zbliska wzniesionych las kin- gromy 


dżałów, . 


Na których śmierć połyska i migotliwie igra  .. 


Ściśnięte, twarde pięści zniżają je pomału 
] mierzą, mierzą... Dreszcz się po stali śliz- 


ga igłach.... | go i bilet na galerję do Sejmu. 


Czekajcie! Jeszcze chwila) Wytrwania! 
Może da się 
W bezkrwawej, wytężonej, upartej, cięż- 
zd kiej walce 
Brzask jutra promienisty wykrzesać w krót- 


5 zi, wowelkę jaką, albo coś takiego  ofiaro- 
ać ? kJ 

— A — nie 
uńego 


To jedno z drugiem nie ma 
Zresztą jakie wy honorarjum 


| otrzymujecie za nowelkę? 


— Dotąd otrzymywałem półtrzecia złote- 


— A, dodają wam bilet. No, więc widzi- 


| cie, że to jedno z drugiem nre ma nic wspólne- 


go. . Musicie zapłacić, skoro was wezwano. 
Nie każdego spotyka ten zaszczyt. Możecie 
zresztą „wezwać” również kogoś. 

Pocieszył mnie. 


Tow Wojciecha Radomskiego : Jurka Ra- 
domskiego z Utraty Marjana Nowickiego 
i czcigodnego senatora Kopcińskiego. 

Z Dąbrowy: tow Stan Kajzera, tow. J. 
Cholewicką ı ob Wardęgę 

Z Sosnowca: tow Fr Kwieka mł, tow 
inż Uthkego Litewkę Uila. Tad. Dobrowol- 
skiego : tow Dr Luftszpringera. 

„Wzywany — nie wzywany” sam nie bę. 


dę się poświęcał. 
St A. Radek. 3 
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co dzieje się ze sprawą grubych nadużyć w 
Państwowym Banku rolnym? ; 
Komisja stwierdziła te nadużycia. Dila- 
czegóż nie oddano sprawy prokuratorowi? 
Dlaczego nie zawieszono w urzędowaniu śłów= 
nego dyrektora Banku p. Staniszewskiego? 


POZZO i 
W sprawie zajść 


na pogrzebie Proletorjntczyka 
Rychlińskiego 


WYJAZD INSP, MACKIEWICZA 
DO ŁODZI. 


Minister Spraw Wewn., p. Raczkiewicz, 
wydelegował do Łodzi inspektora Mackie- 


kim czasie | „| wicza, w celu zbadania działalności władz 
AE A szła: Ha, trudno. Zdobyłem 5 zł. — i omijaj ' c : r et 

ienié zł RSA + == 1 omijając administracyjnych i anów policji pań- 
1» ce wapóyanijwypriemnić PE oai o ta A loine] Łańcuch prasowy. _ | senesperi e Eo ww PR 


i te 5 zł, ale sam nie będę się poświęcał i aby 


Wczoraj następujący towarzysze złożyli 


tarjatczyka, Tomasza Rychlińskiego. 


Ło 


i i PALE i „łańcuch” ciągnął się w nieskończoność — | pieni Fundusz Pra Robotnika” 
dwiedliwo- ończoność pieniądze na sz Prasowy „Ro 
N PAEO E M = IG. „wzywam do zapłacenia takiej samej sumy": wzywając jednocześnie nowych towarzyszów 
Podniesie godność, wielkość każdego już Tow. K. Tellera, Dewaldena, Kuleszę, Ka- | do złożenia takiej samej sumy i do wyznacze- 
pE i ; CZŁOWIEKA, czanowskiego i Julka Birencwajga z Sulejów- | nia znowu następnych towarzyszów: j 
, i ść i PrN Tow. Szczeszek z Gazowni zł. 5 — wzy* 
Może to słowo, w którem brzmi liga ga Piat Kazimierza Kuczewskiego, Bronisła- | -wając tow. Opalińskiego ı tow. Waszczuka. 
Foty: L 3 » | wa Siwika, ob. Antoni ici PR: Ą 7 WARE 
_Przykażą czcić jak święte we wszystkich węgie Pag Aa Wojciechowskiego, Tow Bronisław Papiński zł. 5 — wzywa 


odtod wiekach... 
Stanisław Ciesielczuk. 


RARE PRO OZZ GORZE ZORRO ZÓRÓOZOGZOGA IA 


Są podobno na świecie tacy ludzie, co nic 
nie robią, tylko myślą nad tem, jakby co wy- 


"Nie wiem, czem się zajmuje czcigodny tow. 
Guziałek w staropolskim grodzie Gnieźnie i 
co' go natchnęło do wymyślenia „łańcucha pra- 
sowego”. Mam jednak wrażenie, iż nie zda- 
tego może wynik- 


tow. posła Cupiała, 
dyrektora Wojeńskiego z Warszawy. 

Tow. Jankę Urbańską, ob. adwokata Ja- 
nusza Buki, p. Emilję Nejmarkową, tow. Lu- 
dwika Łibracha, tow. Franciszka Białasa, tow. 
Annę Kwapińską. : 


Tallin (Estonja), 24 lutego 1926 r. 
Wycieczka sejmowa do Estonii, zło- 
żona z posłów: Raczkowskiego, Dębskiego, 


jąc tow. Wilhelma Hejnemana. 
Tow. Edmund Grzeszkiewicz zł. 5 — wzy- 

wając tow. Józefa Kamińskiego. 
Tow. Józef Piątkiewicz, zł. 5 —.wzy- 
wając tow. tow Stanisława Matyjaka, Gajde 


| z Elektrowni, ob Mikulskiego z Gazowni. 
A Ń IA GOE a o AO GÓR ÓW ACC A T E 


Listy z. podróży. 


1 


liczne domy w mieście są również ozdobio- 
ne wolskiemi barwami. | 


Stwierdzam raz jeszcze, że z chwilą 


aj naé. Po pierwsze „łańcuch” taki może się Niedbalskiego, Anusza, Chacińskiego, Ba- | naszego przybycia Estończycy, , zwłaszcza 
| ciągnąć w nieskończoność: ten wezwał tego, rańskiego oraz niżej podpisanego, wyjecha- parlamentarzyści z marszałkiem, tow. 
tarmen owego — jak w biblji: lzaak zrodził ła z Warszawy wieczorem 21-go, udając Rei' em, na czele, otoczyli nas tak troskliwą 
Jakóba, Jakób kogoś tam i t d. — aż ród | SI<przez Wilno i Rygę do stolicy estońskiej, opieką i okazali nam tyle na każdym kroku 
lużzki wypełnił ziemie, Tallina. (niegdyś Rewia). Trzeba przy- | wzńlędów, że trudno naprawdę znaleźć do- 
Jeżeli taki „łańcuch prasowy” będzie się | Znać. iż parlamentarzyści. estońscy, nasi | statecznie silne słowa uznania. Wyczuwa- 
ciąśnął w nieskończoność — to administracja gospodarze, oraz Rząd estoński, zrobili | ło się, iż dla Estończyków nasze. przybycie J OTE- >. 
„Robotnika” za rok kupi dom i pięć maszyn wszystko, ażeby przyjąć nas jaknajserdecz- jest także niebylejakim momentem politycz- ; 
rotacyjnych — „Robotnik* wtedy będzie ko- niej, Na stacji granicznej Zemgale, to ana- tów z „Gazety estońskie pełne są artyku- 
sztował | grosz — honorarjum, takim jak ja, | CZY na granicy Łotwy, oczekiwali nas dwaj łów i ilustracji. związanych z naszą wy- Wicemarszałek Sejmu pcs. 
wypłacać Będą po 8 graszy od wiersza i bę. | delegaci estońskiego Min Spraw Zagranica. | ciecz no. „Paewaleht i polekim. Mo- PONIATOWSKI. 
sę odse. nych oraz estoński wagon salonowy, W Ry- | artykuły powiłalne w języku polskim. Mo- 3 
Ale może zajść inna ewentualność: „Łań- pet na macji spotkał vas, pee? poia na | JA kegi al ŻŚ Rne jeden 2 4 E NN a AA 
cuch” może być zamknięty ; tworzyć koło. wie, Ladoś, wraz z całym składem po- Sa ońskiej o. ., nasz (przyjacież, D. ; 
Tuś, bracie. Szajsób Dojdzie do jakiegoś tam | Selstwa Ora dyjaj Wiśniewski, który czekał minister, tow. Ast. Z j zmniejszenie dni pracy , 
tow. Kleołasa i stop. Wtedy zacny tow. Gu- specjalnie na mnie, ażeby poinformować Rozpoczął się dłusi szereg przyjęć, wi- W puństo fubryce karabinów 
ziałek z Gniezna — powie: daję 5 zł. i rozpo- | Tre O niektórych ważnych momentach z | zyt, obiadów, koncertów, rewji i t. d. Wzru- > a E E, s Ap 
czynajmy od początku. partyjneto życia łotewskiego. W Rydze | szającym naprawdę momentem było przy- Na skutek zmniejszenia kredytów w myśl 
Driękuję: $ bczekiwał nas także parlamentarzysta e- jęcie naszej wycieczki w dniu 24 rano-w | Skólnika Ministerjum Spraw Wojskowych © 
Bardzo poważam szanownego tow. Guział- stoński, p. Kornel, który od tej chwili to- | jednej ze szkół estońskich podczas dorocz- | (Depart X L. -209/26 11.) w Państwowej fa- 
ka, ale ja np. jestem człowiekiem oszczędnym | warzyszył nam nieodstępnie, pomagając i | neđo aktu uroczystego. Na sali zebrane są bryce karabinów przy ul. Dworskiej nr. 29 na 
i, że tak powiem — człowiekiem zasad. ułatwiając nam nasze zadania według naj- dzieci z 5 klasv.z kilku szkół tallińskich, na | Woli zmniejszono godziny pracy, a mianowi 
Z reguły nie daję grosza na żadne zbiór- lepszej woli. Przybył także na nasze spot- estradzie chór seminarzystów i seminarzy- | ce od. ania. 3-4iatck Praca trwać będzie tylko 
* ki aliczne, czy domowe, na listę, czy bez listy. kanie sekretarz poselstwa polskiego w E- | stek, witający nas hymnem narodowym pol- |- pięć dni w tygodniu: wtorki, środy, czwartki, © 
Raz tylko oddałem ostatnie 3 zł. jakiemuś pa- | stonji, p. Maliński. skim, odśpiewanym bardzo poprawnie i wy- piątki i soboty. Od. dnie: 13. manne toz 
sażerowi, który bardzo grzecznie przyłożył mi | - Do Tallina przybywamy 23 rano. Sta- | raźnie »* "zyka nolskim. Następnie na try- | ry dni: wtorki, środy, czwartki i piątki. 5 
Harito do oká. i cja ozdobiona flagami polskiemi i estoń- | bunę wchodzi jeden z uczniów i odczytuje iO: iwa F, 
Dodać należy. że od zbiórki ulicznej, czy | skiemi. Wielkie zbiegowisko. publiczności. powitalne przemówienie — również w ję Straik kelnerów w Łodzł € 
„na listę” łatwo się człowiekowi wykręcić. | Spotykają nas „liczne delegacje estońskie. | zyłku polskim, Krótko odpowiada mu po- : : ME 
i się: „Dziękuję”, „dałem już tamtemu" i Oberny jest także polski chargé d'affaires seł Niedbalski. Potem zaczęły się produk- W restauracjach łódzkich _ wybuchł 
nikt mnie nie skontroluje. w Tallinie, p. Charwat. „Kincoperatorzy | cje chóralne i muzyczne. kali zs strajk kelnerów, którzy nie chcą się zgodzić 
Ale jak cię. wezwą publicznie, w gazecie zapamiętale kręcą korbą, Liczni fotografo- r Wielkie przyjęcie dla wycieczki urzą- | na dopisywanie procentów do rachunków, 
— daj 5 zł. toś umarł w butach. Nie wykrę- | Wie puszczają w ruch swe aparaty. Jeden | dził marszałek, tow. Rei, wieczorem 23 w żądając, aby procent ten wliczany był do 
, cisz się człowieku żadnym sposobem. z. członków delegacji estońsxiej wita nas ebecności kilkudziesieciu  marlamentarzy- | rachunków. 28 
Powtarzam, że nie lubię „wydawać” pie- l królkiem przemówieniem w języku fran-”| stów estońskich i cztonków Rządu. Prze- W restauracjach pierwszorzędnych kel- 
niędzy. Wolę np. sto razy przepić, niż za ko- | cuskim, na które odp da więęma! szałek , mówienie wygłosili tow. Ref oraz'w naszem | nerzy protestują nadto przeciw przymuso 
morne zapłacić. Nie lubię jeszcze i dlatego | Debet. Odwożą na . „Hotęłu. Peters- imieniu wicemamszałek. Debski, Oba prze- | wemu noszeniu fraków. | 
wydawać pieniędzy, że ich nigdy, psiakrew. burskiego. ażdoh'oneśó rówież qiorĄŻWIA- | mówienia miały charakter bardzo serdecz: | i RW 
nie mam. „mi polskiemi, . Komstatwję Ò ATOE że. ny. właściciele kin 


To też, kiedym wyczytał w „Robota/ku”, | 


ją: 20, crt wy r O EYES PRATO EJ ACO 


lomacają się obniżenia podatku 


że mmie jeden życzliwy "tow. „węezwad do 


E 
4 
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i 

„wpłacenia takiej samej sumy'' (5 zł.) -—dlu$om | , t od biletów 2 
rozmyślał winien i za co oń się mści. F à A RAL M Mia o 
Pięć zitik — des kasdi ona 5 y ry $ ; Ziazd zwiazku właścicieli kinoteatrów, ne 
dmże. Za 5 zł. można dostać 20 „pół-czarnej , | i O: SE Z m kod akcję gia 
albo — fantazja m; w tej chwili nie cdópisujćs A wysokiemu: opodatkowaniu In „przez magi- 
j "straty, rozszerzyć na inne okręgi, w szczegół- 

ności na -Warszawę. To 


nawet upić się za te pieniądze. 


43: W nabh Ti R" | Was r 
Poszedłem z tem do redakcji. najbliższym czasie odbędą się w War- 


wie ściślejsze narady właścicieli kin cełem 
ustalesta planu kampąnji o zniżenie podatku. 
widowiskowego. e 
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PLIKI +2 
Książki nadesłane 
Tadeusz Bocheński: Moja kantyczka. Poezje 
Lublin. 1926. Str 64, Księgarnia Kotlarskiego. 
Nowy tom oryginalnych poeżji Tadeusza Bo. 
cheńsk:ego zawiera piękne i śmiałe liryki, których 
cżęsć została już poprzednio ogłoszona w pismach 
literackich, Obecnie, zebrane w starannie wyda- 
nej książce, składają się te wiersze na interesują- 
cy portret duchowy autora „Gościńców”, WORA 


i 

ale zdaje mi się. że możnaby na upartego — ł 
| 

i 

|| 


Ledwiem wsżedł — a kochany sekreta 
już woła: Aha! Bardzo dobrze. 
„wezwani” — pięć złotych 

Zauważyłem. że się wyraża b lakonicze | 
nic, więc zdecydowałem rozmówić ; rt i 
daktorem Serdecznie mnie przy i 
wiada: Czytujecie „łańcuch p: 
wa rubryka, co? 

— Właśnie, powiadam, mnie też „wezwa” 


Jesteście | 


ASU 


| 
i 
$ 
no” 
, — Wezwano was? A to śbcziie. c O Hp ; i > z 
— Alo sy a bym nie mógł zamiast tych | | rallinn (Rewel). 
mę o» y zw . | | ; p 
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ZEZNANIA ŚWIADKÓW, 
Pierwszy zeznawał wczoraj insp. pol. Piat- 
ikiewicz. b. szef policji politycznej w Warsza- 
wie, przybyły specjalnie na sprawę z Lozan- 
ny, gdzie bawi... na specjalnym kursie wy- 
ałcenia policyjnego. 

Naogół miał mało do czynienia z Troja- 
nowskim. Trojanowski komunikował mu. że 
jako dobremu strzelcowi polecono mu wyko- 
nanie zamachu na Piątkiewicza, wiedział, że 
T. otrzymał od władz org. komunistycznej 
broń do dokonania zamachu na Cechnowskie- 
go. Chciał wycofać Trojanowskiego z robo: 


ty w organizacji. Dowiedziawszy się od Łę- 
skiego o zamierzonej fabrykacji petard nara» 


_ dzał się w tej sprawie z Komisarzem rządu i 
Min. Spraw Wewnętrznych. Szczegółów nie 
może wyjaśnić ze względu na tajemnicę służ- 
bową. Usłyszawszy o wybuchu w mieszkaniu 
Trojanowskiego był przekonany, że przyczy- 
mą jego były petardy, zdumiał się zastawszy 


materjał przygotowany do fabrykacj: bomby. 
Jako szef Łęskiego otrzymał od mego meldu- 


nek o przyjęciu Trojanowskiego na konfiden- 
ta. Nie zajmował się zbytnio jego przeszło- 
ścią, gdyż T. był zawsze tam. gdzie toczyła 
się czynna walka. Żadnych wiadomośc: od Ł. 

„w sprawie fabrykowania przez T. bomby nie 
otrzymał. 

O Bednarskiej wię. że była dobrą znajo- 
mą T. że pisywała mu na maszynie jakieś ak- 
ta, za co Piątkiewicz płacił. Mąż Bednarskiej 
ył wywiadowcą w brygadzie ochronnej. wy- 
cofano go z niej, ze względu na to, że spoty- 
kając się często z Trojanowskim mógł uledz 
jego zgubnym wpływom. 

T. uchodził za manjaka w stosunku do 
materjałów wybuchowych, „na których sy- 
pial". Co do Łęskiego nie miał nigdy żadnych 

. zastrzeżeń. gdyż był on „godny zaufania”. 
Ciekawą odpowiedź wywołuje zapytanie 
obrońcy adw. Szurleja, czy w policji politycż- 
nej używana jest prowokacja. 

Insp Piątkiewicz stara się to sprecyzo- 
wać bardzo subtelnie, tłomacząc, że prowoka- 
cją jest wprowadzanie pewnych ludzi do pew- 

| mych organizacji w celu wywołania określo- 
mych czynów — co przez policję „nie jest 
praktykowane”, natomiast przyjmowane są u- 

_ sługi ludzi, którzy zdradzając swą organiza- 

_ cję ofiarowują się do dawania informacji co 

-= do jej spraw wewnętrznych. j | 

=_= P. „oburza się" na niektórych członków 
komisji sejmowej, którzy wygłaszają „osobiste 
poglądy”, dotyczące stosowania prowokacji w 

policji, czego komisja miała jakoby nie zna- 

Starszy przodownik Brykner daje opis 

_ stanu rzeczy, jakı znalazł przybywszy na 
_ miejsce wybuchu bomby. Część materjału wy- 
< Ibuchowego znajdowała się pod łóżkiem posła 

_Szapiela, część pod stołem z maszyną do pi- 

Św. Wieczorek, funkcjonarjusz policji, znał 

dawniej T., z którym razem pracował w pol:- 

«fi na Polesiu, w Zw. Strzeleckim, a poprzed- 

mio w mil. ludowej ; 

Przewodniczący odczytuje zeznania. mjr. 

- Hałacińskiego. POZY 

4 Znał T. dobrze ze wspólnej służby w woj- 


chała tam Bednarska. której T. pomagał finan. 
sowo 1 z którą zawiązał bliższe stosunki. Nie 
wiedział o tem, żeby oboje komunizowali: O 
pracy u Ł. mie wiedział Słysząc o wybuchu, 
przypuszczał, że powodem tego było manjac- 
two T do majstrowania z materjałami wybu- 
chowemi. 

Św. prokurator Kowalewski pamięta, że 
na sprawie sądowej redakcji „Wałki Ludu” 
słyszał oświaaczenie. że „Walka Ludu” wyda» 
wana była za pieniądze policji politycznej 

Na pytania adw. Szurleja Piątkiewicz po- 
wiada, że „nie wyobraża sobie”, by twierdze» 
nie pos. Prągiera, dotyczące groźby rzuconej 
przez „dygnitarza” z Min. Spraw Wewaętrz 
nych było prawdą Dalej utrzymuje, że tow. 
Pragier miał... „swoich ludzi” w P, P. P. i o» 
trzymane od nich wiadomości komunikował 
Łęskiemn. Komuniści zwracał się do Piątkie- 
wicza, proponując mu pięniądze za ogłoszęnie 
„rewelacji“ o P P. S. 

Na zapytanie adw. Dreszera T. wyjaśnia, 
że miał zapewnienie bezkarności za fabryka- 
cję petard i sądził, że to również dotyczy i 
bomby 

Adw. Dreszer wnosi odroczenie rozpra- 
wy ze względu na niestawienie się św. Bed- 
narskiej, której wyjaśnienia są niezmiernie 


„ważne. 


Prokurator sprzeciwia się temu, gdyż B., 
popełniwszy w nocy samobójstwo, znajduje się 
w stanie ciężkim w szpitalu Adw, Szurlej 
zgadza się z prokuratorem. Sąd odrzuca wnio» 
sek adw. Dreszera. 


MOWA PROKURATORA. 


Prokurator Walłisz w swym przemówie- 
niu podkreśł:ł, że działalność prowokacyjna 


} \ K 
„ROBOTNIK“ niedziela, 28 iatego 1926 r. 


Bomby w redekcji „Walki Ludu“, 


| 


jest nielegalna i niedopuszczalna, gdyż pozo- 
staje w sprzeczności z prawem Biorąc zezna- 
ma T za prawdę, trzebaby wyciągnąć wnio- 
sek, że podłożeme bomby z polecenia władzy 
policyjnej jest przestępstwem i ma cechy pro- 
wokacji Faktem jest, że Ł namawiał T. do 
usiłowania zbrodni. Cząstka choćby prawdy 
musi się mieścić w zeznaniach T. Zresztą nie 
można przypuścić, aby i Bednarska, choć 
świadek mało wiarogodny, kłamała, gdyż ze- 
znama jej co do faktów z przed wybuchu 
zgadzają się z zeznaniami oskarżonego T. ' Nie 
mogli się umówić, bo od wybuchu nie mieli 
ze sobą żadnego kontaktu. Zachowanie się 
Ł po wybuchu jest conajmniej dziwne, bo o- 
bowiązkiem jego było wyjaśnić władzom skąd 
mogła się wziąć bomba w mieszkaniu jego 
konfidenta; w lokalu redakcji, do której sam 
wprowadził oskarżonego. 

Wobec powyższego prokurator popiera 
oskarżenie. 


PRZEMÓWIENIE OBROŃCÓW. 


Obrońca Trojanowskiego adw. -Dreszer 
mówi przedewszystkiem o metodzie prowo- 
kacji w działalności poliej Mieliśmy już z 
tym do czynienia w procesie Maślińskiego. 
Policji nie wolno przedsiębrać czynów, mogą- 
wych się skończyć szkodą dla Państwa. Poli- 
cja nie powinna była zezwolić nawet na wyra- 
bramie petard. Gdy policja podejmuje się czy- 
nów, które leżą w zakresie działalności orga- 
nizacji terorystycznej winna za nie odpowia- 
dać, gdyż zatraca szacunek społeczeństwa. 

Adw Dreszer mów! o chwalebnej prze- 
szłości T. o jego przywiązamu do idei Niepo» 
dłegłości, gdyż nawet przed wstąpieniem na 
złeceme do N. P. Ch. zapytywał czy partja ta 
sto: na gruncie niepodległości. Całą odpo- 
wiedzialność adw. Dreszer chce przesunąć na 
Łęskiego, którego zachowanie się po wybuchu 


T a 


Rada Naczelna N. D. uchwaliła „walić* w demokratyczny ustrój 
| | Rzeczypospolitej. Ale miecz endecki jest mocno poszczerbiony i po- 
sku. Wie, że gdy T. był na Polesiu, przyje- | łamany. Nie pomoże rozmach... 


Ot "ww 
Literatura popularna. 
= Drożyzna książki i brak popytu dla niej, 
-wytworzyły potrzebę szukania nowego rynku 
bytu przez zakładanie wydawnictw tanich 
Książka w Polsce jest przedmiotem wyjątko- 
wego, szczególnego zbytku: nie tylko stoi ną 
ostatku w szeregu wyrafinowanych i łuksuso- 
- wych potrzeb, wskutek czego jest pozycją naj- 

częściej skreślaną, lecz nadto — zbytku połą- 
` czeneśgo z rzadkością zamiłowań. Książkę ku- 
puje się w ostatecznej potrzebie: gdy jej nie 


Y 


można wypożyczyć ani od znajomeśo am z. 


«czytelni. Podobnie jak w innych krajach ni- 
łą jest liczba zbieraczy starożytności, kolek- 
_cjonistów starych monet lub sztychów, tak u 
mas rzadkiem jest zjawiskiem człowiek, który 
z reguły i z potrzeby nabywa książki, Obok 
_ tego istnieje głód czytelmiczy, są ludzie, którzy 
| czytają książki, lecz ich kupować nie mogą. 
|| Zatem radykalny zwrot ku wydawnictwom 
tenim, zmniejszenie parokrotne ceny książki 
jest właściwie poszukiwaniem nowego czytel- 
mika i nabywcy: tego, który książki czytał 
keez ich nie mógł kupować. Nie uczyniono ża- 
dnych wysiłków, by dotychczasowy typ wy- 
 dawnmictwa książkowego uczynić bardziej do- 
_stępnym. Księgarze nie uczynili nic, aby 
zmniejszyć koszty pośrednictwa między wy- 
dawcą a publicznością, naprawdę niesłychanie 
wysokie. Żaden wydawca nie spróbował wy- 
puścić na rynek swych wydawnictw w cenie 


zmniejszonej do % lub do połowy. Nikt nie 


 zatroskał się o zwykłe rozszerzenie rynku 
zbytu, bo z kupieckiego punktu widzenia pe- 
 wniejsza jest kalkułacja książki drogiej, obli- 
"czonej na mniejszą rozprzedaż. Natomiast 
konkurencja poczęła szukać dróg zgoła in- 
"nych, na czem zresztą interesy czytelnictwa 
mogłyby wyjść nie najgorzej. „Książka za 95 
groszy”, typ dziś już szeroko przyjęty, może 
 torować słowu drukowanemu drogi dotych- 
czas niedostępne. 

___ Naturalnie, pod pozorami taniości zaczęło 
się przemycanie tandety, bynajmniej tanio nie 
obliczonej. Gdy się w cenie 2 zł. 20 gr. sprze- 
daje na lepszym papierze drukowany tomik 
'8 — 9 arkuszowy, który w normalnej, schlud- 
mej szacie wydawniczej, przy zwykłej księ- 
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garskiej kalkulacji, kosztowałby 3 złote, jest wiednich czytelników, choć niewątpliwie — 


to tylko łudzenie taniością przez zmniejszanie 
rozmiarów przeciętnego tomu. Chude, żle 
drukowane zeszyciki po kilkadziesiąt groszy 
są również tylko łudzeniem rzekomą tanio- 
ścią, która jest tylko udostępnieniem dla kie- 
szem. Lecz za cenę tej dogodności jakiż upa- 
dek nietylko strony zewnętrznej — bylejaki 
druk, niemożliwy papier 1 jaskrawa okładka! 
— ale i wewnętrznej. Żadne zapowiedzi „wy- 
borowych* książek nigdy mie były dotrzymy- 
wane i niewiadomo czemu sprowadziły sę do 
książek przeciętnych. A gdzieindziej bywało 
jeszcze gorzej. Dziś zewsząd szczerzą się do 
nas, rażą oczy sensacyjnemi okładkami tanie 
powieści Karola May'a, bardzo mało zasługu- 
jące na rozpowszechnienie, za niemi pojawiają 
się nowe naśladownictwa Sherloka Holmesa; 
szłachetniejszą sensację (bardzo popularną!) 
stanowią przedruki powieści Dumasa ojca. 
Tania, popularna literatura, dostępna w 
cenie, stanowić musi przeważną część pokar- 
mu duchowego proletarjatu. Nie można obo- 
jętnie pomijać tego nowego zjawiska ı nie 
poddawać go kontroli opinji. Wydawnictwa 


„$roszowe”, nie spekułujące na brutalną, ja- 


skrawą sensację, nie powinny znajdować się 
jałogdyby poza nawiasem literatury, lekcewa: 
żąco pomijane przez krytykę, zaniedbywane 
przez sprawozdania. Należy im się pewna o- 
pieka i trochę bodaj życzliwości ze względu 
chociaż na śmiałe poczynanie, mające torować 
nowe drogi ospałej i gnuśnej pracy wydawni- 
czej. i 
Trzeba wszakże zaznaczyć, że i tanie wy- 
dawnictwa nie bardzo kwapią się do podjęcia 
zadań wychowawczych i nakreślenia sobie ja- 
snych planów działalności. Usiłują zadowalać 
wszystkich i wszystko. Liczą na bardzo prze- 
ciętnego czytelnika i gust niewyrobiony. Chcą 
znaleźć zbyt w drodze prenumeraty stałej, a 
więc nakreślają sobie taki program wydawni- 


'czy, który mógłby zadowolić į smak bardziej 


wyrobiony i potrzebę przeciętną. Kilkanaście 
książek o wyższym nieco pożiomie literackim, 
kilkanaście—na poziomie bardziej obniżonym, 
reszta — zapełniana przygodnie a tanio. Nie 
przedsięwzięto dotychczas ani jednego wyda- 
wnictwa, które by przez swe zamierzenia i 
dobór książek dowiodło, że szuka sobie odpo- 


mogłoby znaleźć i stworzyłoby swój własny 
kontyngent odbiorców, bardziej stały i pew- 
ny. Dziś, przy liczeniu na przeciętną publicz- 
kę, tract się dużą liczbę ewentualnych odbior- 
ców (a najpewniejsi są przecież ci, którzy juź 
są do nabywania książek wdrożeni i najchęt- 
niej dobrą tanią książkę kupią), a natomiast 
zyskuje się czytelników, o których trzeba 
drżeć przy każdem odważeniu się na wydanie 


lepszej, na wyższym poziomie stojącej, czy 


poważniejszej książki, Jak niepewny to ele 
ment, wiadomo ze znanego faktu, że kampanja 
nacjonalistycznych pisemek z powodu jednej 
książki poważnie zachwiała podstawami ta- 
niego wydawnictwa, które miało wszełkie po- 
wody przypuszczać, że jest już dostatecznie 
ugruntowane. 

Rachuba na drobnomięszczańskiego od- 
biorcę niezawsze jest najlepszą. Trudno zro- 
zumieć, czemu interes kupiecki nie podszepnął 
dotychczas wydawcom zastosowania się do 
wzorów już znanych i nagrodzonych powodze- 


„niem. Skoro zapożyczono z francuskiego wzo» 


ru oznaczanie ceny liczbą „95”, to czemuż by 
nie zapożyczyć i programu „Select Collec- 
tion” wydawnictwa E. Flammariona? To me- 


"słychanie tanie wydawnictwo operuje nowem 
wydaniami naprawdę wyborowych pisarzy, 


francuskich Czyż nie byłoby słusznem. ob- 
jawszy zakres lat trzydziestu, wydawać kolej- 
no wszystkich autorów, 
jeszcze się w pamięci nie zatarły, o których 
się jeszcze mówi. których by się jeszcze dziś 
czytało, gdyby ich książki istniały poza bibłjo* 
tekami? Czy w ten sam sposób mie możnaby 
rozszerzyć planu wydawniczego na pisarzy 
-francuskich, angielskich, rosyjskich, niemiec- 
kich? Nie wiem, czy lepiej jest wykonywać 
podobny plan częściowo i przypadkowo, dru- 
kując np. Zolę w zgoła wypadkowym wybo- 
rze, lub tak samo bezładnie — Tetmajera? 
Inna inicjatywa, uwieńczona  kolosalnem 
powodzeniem. niezmiernie zasłużona w swej 
ojczyźnie, nasuwa się na pamięć. Petersburski 
wydawca Marks, przy swym popularnym ty- 
godniku „Niwa” przez szereg lat dawał beze 
płatne dodatki, koleino w pełnych wydaniach 
dostarczając dzieła Tołstoja, Turgenjewa. Do- 
stojewskiego, Gonczarowa, Czechowa. Prze- 


dytami albo konfidentamil! 


których nazwiska 
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oburza go w najwyższym: stopniu. T. był ofia- 
rą systemu prowokacyjnego. Wnosi uniewi»- 
nienie Trojanowskiego. f 

Adw. Szurlej oświadcza, że chce obronić 
Łęskiego. tak by wyszedł zrehabilitowany z 
sali sądowej. Przeszłość Ł. mówi za niego. 
gdy w przeszłości T. widzi zadatki na bojow- 
ca, który gotów nawet walczyć z ongiś wła- 
sną zwycięską ideą Adw. Szurłej wygłasza 
nawet taką tezę, że bojowcy, którzy stracili 
swój ideał, musieli z czasem stać się albo ban- 
Obrona adw. 
Szurleja jest raczej aktem oskarżenia Troja- 
nowskieśo, adw. Szurlej jest zdania, że poli- 
cja przy użyciu prowokacji unicestwia zbrod- 


nię, 
>i WYROK, 

Sąd po dłuższej naradzie skazał Troja- 
nowskiego z art. 222 na 4 lata więzienia, Łę- 
skiego zaś uniewinnił... j 

t C= T Da 
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Zamach samobójczy 
świadka w procesie 
Troianowskiego 


W procesie Trojanowskiego i nadkomisa- 
rza policji politycznej, Łęskiego, zaszedł wczo- 
raj sensacyjny wypadek. 

Jak wiadomo ze sprawozdań ongdajszegę 
posiedzenia sądowego, jako jeden ze świad- 
ków, przesłuchiwana była w charakterze kon- 
fidentki polieji politycznej Bronisława Bednar- 
ską. 

Zeznania jej obciążały głównie komisarza 
Łęskiego, przyczem Bednarska również zazna- 
czyła, że Trojanowski preparując bombę, czy- 
nił to z polecenia nietylko Łęskiego, lecz i 
komisarza rządu Jarmołowicza t 

Po tych zeznaniach Bednarska nagle wezo- 
raj w nocy wystrzałem z rewolweru usiłowała 
pozbawić się życia. Strzał wymierzyła w klat. 
kę piersiową i jakkolwiek nie poniosła śmięr- 
ci na miejscu, to jednak w stanie bardzo cięż- 
kim przewieziona została do szpitała Dz. Je- 
zus, 

Gdy zaalarmowana wypadkiem samobój- 


stwa przybyła na miejsce policja, znałazia po- 


zostawione przez Bednarskę dwa lisiv: jeden 
z nich zaadresowany był do męża Bednarskiej, 
drugi zaś do adwokata Dreszera, obrońcy w 
procesie przeciw Trojanowskiemu. s 
Oba te listy policja doręczyła prc kurato- 
rowi sądu okręgowego. 
Bednarska jest matką kilkorga dzieś. 
Mąż jej był konfidentem policji połitycz- 
nej i podobno z powodu zeznań Bednarskiej 
miano go przez zemstę usunąć z posady, Groź- 
ba nędzy oraz nieprzychylne w stosunku do 
Bednarskiej wzmianki prawicowych dzienni- 
ków — miały, jak przypuszczają, skłonić ją do 
tego rozpaczliwego kroku. f 
Być może zresztą, że działały iu ġ inne 
czynniki. 
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Wyszła z druku nakładem Księgarni Ro- 
botniczej, Warszawa, Warocka 9, tel. 229-70, 
broszura tow. dr. J. Małynicza p, t. War- 
szawskie szpitale miejskie ich braki i niedo- 
magania, Cena 75 groszy, 


z 


szedł potem do literatur obcych, rzucając na 
rynek księgarski zbiorowe dzieła najwybitniej. 
szych obcych pisarzy, 
| Jeśli mowa o przykładach rosyjskich, 
warto wspomnieć o niezmiernie taniem wyda- 
wnictwie, które dotrwało do czasów rewalu- 
cji, pod nazwą zdaje się „Bibljoteki minjatu- 
rowej'. Małego formatu, pełitem drukowane 
tomiki różnego rozmiaru, z ceną po 10 kopie- 
jek za określoną ilość arkuszy (podobnie jak 
ły u nas liczone tomiki „Biblioteki Mrów- 
ki" i „Bibljoteki Powszechnej”) zapoznawały 
najszersze masy czytelników z literaturami 
wszystkich narodów. Wspomnienie na- 
szych minjaturowych  „Bibljotek”, powyżej 
wspomnianych, mogłoby również podniecić am : 
bicje naszych współcz. tanich wydawców. 
Nie trzeba iść za daleko i stwarzać sobie 
swojego czytelnika ż dotychczasowego kultu- 
ralnego analfabety. Człowiek, który nie czy- 
tał i czytać nie chce, możę da się nakłonić do 
kupienia taniej i rzucającej się w oczy ksią- . 
żeczki sensacyjnej, brukowej. Jeszcze trud- 
niej łyka małomiasteczkow nakłonić, aby 
zaprenumerował 
popularnej biblioteki. Ale legjony ludzi czyta: 
jących dobre książki, młodzież pragnąca po- 
znawać swą literaturę — to też nabywcy nie 
do pogardzenia. To jest rynek księgarski już 
gotowy, czekający na tego, kto go zechce o- 


| garnąć. Trochę szlachetnych ambicji wydawe 


niczych może okazać się pozycją w kałkulacji 
bardzo potrzebną i zyskowną, | 7 

Publiczność polska musi wyjść ma drogę 
europeizacji swego wychowania kulturalnego. 
Ta potrzeba wybrnięcia z zastoju, na który 
składały się fatalne warunki niewoli, odczuwa» 
na jest bardzo szeroko. Kto sprobuje — prze- 
kona się rychło. 

Z niemałą zazdrością i zarazem ze smut- 
kiem przeczytałem kiedyś wzmiankę kroni- 
karską. że zbiorowe wydania Ibsena, Haupt- 
mana i innych wychodzą... u Kirgizów. Tylko 
w Polsce liczy się na to, że znane w literatu» 
rze nazwisko i nie tandetnie pomyślane tanie 
wydanie nie pociągnie nikogo, ale natomiast 
niesłychanym wabikiem będzie jaskrawa 4» 
kładka i zajmujący tytuł: „Zemsta Kondora", — 
Któż się znajdzie odważny? REA 
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dla swej rodziny 52 tomy © 


, ‘adw. Bittnerowi, iż śrożba 


 Kurnatowskiego. ŻZwracił się do Sonenberga, 


, ciwy świadek to Żukiewicz „Wzywam Boga 
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Sprawa Bispinga. 
21-szy DZIEŃ ROZPRAW, > 


Dzień wczorajszy poświęcono replikom obros 
wy i „ostatmemu słowu Bispinga” 

Pierwszy rzplikuje adw. Bittner wkładając w 
przemówienia swoje dużo komunałów, wiele za- 
rzutów i docinków do prokuratora, tak, że repli- 
ka robi wrażenie osobistych porachunków Obu- 
„rza się na powiedzenie prokuratora, że przemó- 
jwienie jego odpowiednie było do wiecu w Pipi- 


| dówęe i oświadcza, że „pan prokurator zaczepił 


w mim gedaość poselską (ho, bot), co może dla 


prokuratora mieć złe skutki”, Po zakończeniu re- 


„pliki prokurator prosił o wniesienie powyższej u- 
‘wagi obrony do protckułu, poczym sąd udawszy 
„się ma naradę pobiera uchwałę zwracającą uwagę 
jego jest rzeczą zgoła 
'znieodpowiednią > 
|. dw. Żegilewicz w replice znów powrócił 
do zajść grodziedskich i stawiając. bohaterstw» 
Bispinga las się zagalopował, żę oświadczył, że 
gdyby nie Bisping i jemu podobmi, Grodno me 
„zależałoby do Rzeczypospolitej Polskiej... 

Api adw Tyrchowski zadowolił się żędynie 
aświadczemiem, że prokurator popełnił szereg nie- 
ścisłości 

Glos zabiera Bisping, przygotowawszy sobie 
uprzednio na pulpicie sążnisty plik papierów. Za- 
czyna od wyrazów oburzenia w stosunku do pro- 
&uratora, który obraził małżonkę jego przypusz- 
czeniem, iż zbyt dobrze jakby naumyślnie zapa- 
miętała dziwną pozę Druckiego przy podpisywa- 
am papierów. . 

Przechodzi do sprawy „mieszczęsnej herbaty” 
t dowodzi, iż D. dał mu ją do sprobowania ; niemo- 
źliwością było probowanie herbaty ze szkianck 


przez Żukiewiczową. gdyż wszystka co do kropli 


zostałą dana do analizy. Uważa, że raczej on da 
Dr. mógł mieć żal, gdyż trucizna, znaleziona z0- 
stała w jego domu. D, prosił go o dochowanie ta- 
temnicy a „zbyt ceni pamięć przyjaciela”, by 
przypuszczać by komukolwiek mówił an o tej 
«prawie. Bisping zaznacza, że podemzeń na Żukie- 
wicza ani Gralę nie wyrażał. Obaj jakoby przypi- 
sywali dostanie się strychniny przypadkowi. 

| Sprawa 2-go testamentu wydaje się B. podel- 
rzana O zniszczeniu pierwszego nie wie, byłby 
wad. że ominęła go opieka, będąca tylko ciężkim 
obowiazkiem. „Sam nie wiem co mówić na m>je 
usprawiedliwiente — mówi dalej — prokurator 
przypisuje mi rzeczy tak straszne. że na ich wy- 


„ konanie trzeba ostatniego łotra, Miałem dużo wro- 


gów, bo mówiłem ludziom prawdę w oczy". 
|, Dalej B mówi o fakcie zabójstwa. Zarzeka 
«ię, że nie rzucał podejrzeń na Gralę „Modlił się, 
to prawda tylko minutę przy trupie, ale zato przez 
kałą drogę z Massalan do Teresina modlił się za 
Druckiego i to szczerzej napewno, niż jego bra. 
cia”, 

B zaprzecza, by deiegował do Herszelmana 


przypuszczając, iż ten mu dopomoże do znalezie- 
mia zabójcy. 

Dalej B. użala się, że „majestat sądu polskie- 
go został narażony na szwank, bo Hersze!man był 
Hia niego względniejszy, miż prokurator Kamińs- 
ki” r 


Rzuca i kamyczek w stronę żony 4 córki za» 
biteżo, oświadczając, że są stronne i że jedyny ucz 
na 
świadka, przez pamięć mego ojca przysięgam, że 
gestem niewinny, Skończyłemi* — oto były ow 
tątnie słowa oskarżonego, 

Na sali, do której formalnie nie było sposobu 
się dostać ze względu na tłok. obecny był znowu 
p. minister sprawiędiiwości Piechocki, 

W poniedziałek. o godz. 12 posiedzenie Są» 
dm, poświęcone sformułowaniu pytań. 

Wyrok spodziewany jest we wtorek, 
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Przybór Wisły 


Znaczne podniesienie się poziomu wód, 
wbrew przewidywaniom, nie dosięgło jeszcze 
Warszawy. chociaż wczoraj przybór w obrę- 
bie stolicy był bardzo znaczny i wynosił +216 

Wczoraj notowano: Kraków 107, Zawi- 
chost 233 (bez zmiany). w ! 
. Maksimum przyboru w Warszawie ocze» 
kiwać należy około poniedziałku. 
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STAN BIBLIOTEK W DANJI. Ciekawy obraz 
rozwoju bibligtek w Danii daje statystyka poniż- 
RZA: t , 
Statystyka obejmuje 1240 księgozbiorów z 
5.322.000 tamami, 15 z tych księgozbiorów byly 
jeż znane w roku 1756, w latach 1800 / 1850 otwo- 
mamo 56 bibljotek, w czasach powojennych, w 
okresie pięcioletnim powstało 220 księgozbiorów 
W zsckrąślonych cyśrach podział księgozbiorów 


dze ztajduje się 3.200.000 tomów. w mi a 

prowincjonalnych 1.600:090, na wsi jra 
jon książek W Kopenhadze znajdują się dwie aaj- 
większe biblioteki, jedna z mich tak zwana kró- 
łewska liczy 850 tysięcy tomów, są tam niezmier- 
ne bogactwa. przeszło 4 tysiące tomów — to dru- 
ki tak zwane „Paleotypy”, (po r 1500). Bibkote- 
ka uniwersytecka, założona w r, 1482 Bczy ponad 


pół miłkona tomów, w tem 200 tysięcy dysertacji 
{rozpraw doktorskich}, 200 paleotypów i około 7 


tysięcy manuskryptów. Poza tą bezcenną kolekcją 
uniwersytet posiada jeszcze 27 bibljotek z 177 ty- 
siącami tomów. wliczone są do tego już specjalne 


- bibljoteki laboratorium i zbiorów naukowych. Inne 


szkoły wyższe mają 20 bibliotek z 204 tysiącami 
tomów: z tych najpoważniejszą bibliotekę posia- 
da Wyższa Szkoła Rolnicza (60 tys} Akademia 
Sztuk Pięknych ma około 25 tvsięcy tomów, 
lane zakłady wyższę państwowe mają razem 


MŚ tys. tomów, kilka z tych bibljotek pochodzi 
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PRZEGLĄD PRASY. 
Zyga tadim: „Gb Pineda p erisa 


Czytuję uważnie organ emtgracyjny partji 
Stambułijskiego — „Sztandar Chłopsk!'; czy» 
tywałem go. gdy Stambulijskij był jeszcze u 
władzy w Bułgarji. Gdy się bierze do ręki 
którykołwiek tygodnik Stronnictwa Chłop- 
skiego, wrażenie jest zawsze jedno: mamy do 
czynienią z karykaturą Stambułijskiego; Stam- 
bulijskij w krzywem zwierciadle! Dla przy- 
kładu — parę cytat z ostatniego zeszytu „Gar 
zety Chłopskiej”; 

„Klub Chłopskiego stronnictwa chce chłop- 
ską politykę w Sejmie prowadzść, chce przy- 
garnąć do siebie każdego chłopa, który cier- 
pi ucisk i bezprawie... Nie dziw, że żłi są na 
to synkowie szląchęocy, nauczy iela, adw?- 
kaci i pepesowcy [!), którzy wdarli stę (I) aa 
wieś, Słychać, że 15 miljonów mięsięcznie 
wydaje Skarb Pąństwa na zasiłki dła bezro- 
botnych, Kilka razy trzebaby podnieść sumę 
podatku gruntowego, by tę kwotę pieniężną 
wydobyć z narady” i 
Tyle nieoceniony i niezmordowany mów- 

ca, pisarz, ekonomista, socjolog, prawnik. hi- 
storyk p. Sanojca A p. Ledwoch tak  „dąsa 
się ı miota” na „Wyzwolenie”, a w szczegół- 
ności aa ob. Poniatowskiego: 

„Martwicie się, że nie moemy programu i 
stronniotwa? Nie bądźcie dziećmi! Dobrze Wy 
wiecie, 00 my robić będziemy, Nasz pro- 
gram to potrzeby chłopa, jego słuszne pra- 
wa”. Ć 
Przyznać wypada. że program „potrzeb” i 

„słusznych praw” chłopa jest nieco.... bezbar- 
wny, zato styl » tupet p Ledwocha są bardzo 
barwne. Naogół zaś, jeśli pozostawić na u- 
boczu śwałtowne wykrzykniki, obelgi, zarzu- 
ty, a p. Sanojcę specjalnie wyprać z nienawi- 
ści żywiołowej do nauczycieli, == na plan pier- 
wszy wystąpi koncepcja klasowego ruchu 
chłopskiego, na co słuszną odpowiedź dała 
przed tygodniem  soojalistyczna „Chłopska 
Prawda”. Pojęcie włościaństwa, jako klasy 
społecznej w sensie teorji Marksa, jest głup- 
stwem. | żadne gwałty, krzyki i wrzaski nie 
zmiemią faktu, że socjalizm wkracza coraz 
szybciej na wieś pod sztandarem własnym i 
skupia wokół niego małorolnych i bezrolnych. 

„Niezal. Chłop”, jak nazwa wskazuje, 
organ Niezależnej (od kogo?) Partji Chłop- 
skiej, tak pisze zgoła bez osłonek: 

„Że powrót Piłsudskiego do wojska i wla- 
dzy oznacza bezwzględnie zaostrzenie stosun- 
ków z Sowietami, na to wskazuje... linja po- 
lityki' „Kurjera Porannego“... Piłsudski jest 
wprost wymarzonym człowiekiem dla kapita- 
łu angielskiego”. . 

w celu wojny z Republikami Sowietów.  Sło- 
wem, ci, co chcą powrotu Piłsudskiego do 
wojska, chcą, krótko mówiąc; „wojny: z Rosją. 
Tyle pismo p. Wojewódzkiego, ongiś oficera 
Oddz. II gen. Szeptyckiego. Ci panowie szyb- 
zas ję w kierunku wpływów... zewnętrz- 
nych. : 


24 pA 
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W „Głosie Prawdy“ p. W. Stpiczyński wy- 
ciąga charakterystyczny dla naszej inteligencji 
liberalnej wniosek z położenia międzynarodo- 
wego: ł 
„Jeżełi wszystkie państwa myślą o swojej 
obronności i wykazują wielką dbałość o swo- 
ją siłę, Polska nie może. bez obawy utraty 
powagi w świecie i mięszczęść w przysz'oś i 
dawać dłużej przykładu jakiegoś n:eprzytom- 
mego niszczyrielstwa w tej dziedzinie. K3- 
nieczną 'kansefcwencją $ytuacji jest niezwłocz- 
me uregulowanie organizacji kierownictwa na- 
szej siły zbrojnej zarówno co do zasad, jak 
4 co da osób”... ą 

A Naszem zdaniem, idzie nie tylko o „orga- 
nizację kierownictwa”,ale również o reorgani- 
zację całej naszej siły obronnej, Pogląd na te 
rzeczy „Głosu Prawdy” byłby dla nas bardzo 
ciekawy... 


zw 
A „Głos Monarchisty”, p. doktora Ćwia- 
kowskiego precz sobiż chwali moaachistyczny 


z czasów średniowiecza. Departament statystycz. 
my posiada 50 tysięcy książek, są to dzieła pr.e- 
ważnie fachowe, dotyczące różnych statystyk. 

ZNIESIENIE HAREMU, W ubiegłym tygod- 
aiu parlament repubi:ki tureckiej uchwalił nowy 
kodeks cywilny, wzorowany na jednym ż najbar- 
dziej nowoczesnych systemów europc,skich, mia- 
mowicie szwajcarskim. Najważniejszą : reformą, 
jaką kodeks tes wprowadza do życia tureckiego, 
jest  bezwątpienia równouprawnienie kobiety. 
Jest to wyłom o znaczeniu wprost rewolucyjnem 
dla Turcji. Min. Sprawiedliwości słusznie ośwład- 
czył, że przyjęcie nowego kodeksu oznacza ko- 
niec 13 wieków historji i brzask nowej epoki. 
„Najsmutniejzą i najbardziej pożałowania godną 
postacią naszych dziejów — mówił dalej minister 
— była turecka kobieta i matka, którą dotychczas 
tiaktowano jako niewolnicę, zależną od kaprysu 
mężczyzny. Nowe praw? rodzinne i spadkowe 
przynosi jej należny szacunek i godność”. 

Harem należy więc do przeszłości. To co 
przez setki lat zapładniało wyobraźnię poetów, 
muzyków i malarzy, opowieści i baśnie o Szehe- 
rezadach. Fatmach i Sułeikach, wschodnia fanta- 
zja „Tysiąca å jednej nocy”, będzie już tylko 
wspomnieniem, pozbawionem odpowiednika w rze- 
szywistości. Ale zarazem znika też niewola i hań- 
biące upokorzenie kobiet tureckich dla których 
(bycie w haremie było pasmem udręczeń i niedoli. 

JEROZOLIMA MODERNIZUJE SIĘ. Angiei- 
skie towarzystwo miłośników Jerozolimy opraco- 
wuje plany amodermzowanżą świętego miasta. Je- 


„ROBOTNIK” niedziela, 


$ 
$ 


3? ustrój, chwali naiwnie, po „prostemu. 


28 Intego 1926 r. 


Jak 
to pięknie będzie, jak do łez wzruszające 
„król z Narodem, Naród z królem”. 
Doprawdy. p. Ćwiakowski tak robi „naie 
wnie szczerego”, że aż zwątpić muszę o jego... 
szczerości. M. N. 


Komitet do spraw zatru- 


dnienia bezrobotnych 


W myśl polecenia Rady Ministrów 
zebrał się dziś pod przewodnictwem mini- 
stra Pracy i Opieki Społecznej. żow. Zie- 
mięckiego, komitet do spraw zatrudnienia 
bezrobotnych. Udział w posiedzeniu wzięli 
Minister Spraw Wewnętrznych, p. Raczkie- 
wicz, minister Robót Publicznych, tow. Bar- 
licki, minister Kolei, p. Chądzyński, minister 
Przemysłu i Handlu, p, Osiecki, sekre- 
tanz stanu w min. Pracy i Op. Spot. 4 dyre! 
sj departamentu budżetowego Min. Ši 


Komitet uznał za niezbędne nięzwłocz- 
ne wszczęcie robót inwestycyjnych zarów* 
no samorządowych, jak i rzą , Uwe 
zględniając przedewszystkiem i naj- 
bardziej dotknięte bezrobociem, 

Wskazano nowe źródła dodhodów, za- 
równo ogólno - państwowych. jak i samo- 
rządowych. | 
(Na następnem posedzeniu, które od- 
będzie się w najbliższą środę, komitet na 
podstawie materjałów. opracowanych przez 
poszczególne miuicterja, przystąpi do re- 


alizowania zamierzonej akcji. 


Oświmdczenie Mussoliniego 


PAT. donosi z Paryża: 

IW wywiadzie z rzymskim korespon- 
dentem „Petit Parisien”, Mussolini oświad- 
czył, iż rząd włoski wyśle 1000 rodzin b. 
uczestników wojny dla zadań tę A teryto- 
rium Górnej Adygi. Następnie Mussolini 
zaznaczył, iż wspólne niebezpieczeństwo 
winno zacieśniać węzły między Francją «a 
Włochami. 

Poruszając sprawę rozszerzenia Rady 
Ligi Narodów, Mussolini oświadczył się za 
przyznaniem Polsce miejsca w Radzie Ligi 
narówni z Niemcami, ` 


Delegacja parlamentarzy- 


stów polskich w Dorpacie 


PAT. donosi z Tallina: 

W dntu wczorajszym delegacja parla- 
mentarzystów ipolskich przybyła do Dor- 
patu, powitana na dworcu przez władze 

aństwowe i miejskie, Delegacja zwiedzi- 
a w ciągu dnia wczorajszego uniwersytet 
instytucje naukowe oraz muzeum, wieczo- 
rem zaś, po przyjęciu w Domu Narodowym; 
udała się w drogę powrotną do Tallina. 


SPE PN ER D zj BEYŻ OE PE BY PKZ Z ROTO CRO OBR, 
„Głos Kobiet". 


Wyszedł nowy numer „Głosu Kobiet", po. 
święcony w całości nieodżałowanej pamięci 
tow. Marji Paszkowskiej, „W/spomnienie* o 
Zmarłej daje tow. sen, Bolesław Limanowski. 
Pięknie charakteryzuje postać i działalność 
tow, Paszkowskiej tow. sen. Posner oraz min. 
tow. Wasilewski. O tow. Paszkowskiej, jako 
wychowawczyni młodego pokolenia pisze tow. 
Stanisława Wosz a. O niezapomnianej 
działalności „Gintry* w technice partyjnej opo. 
wiada tow. Jan Rutkiewicz. Numer uzupeł- 
niają artykuły: „Wspomnienia o „Ciotce* — 
Klary, „Tow. Marja wśród dzieci* Wł. Wey- 
chert . Szymanowska. „Krzywda Paszkow- 
— Kazimierz Piętkiewicz. Numer zdo- 
bią portret tow. Paszkowskiej i zdjęcia z po- 
grzebu. Cena 20 gr. 
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Od dzieciństwa obnosim już piętno 
swej przyszłości i życie swe kujem, 
Jeślibym więc nie został poetą, 5 
byłbym pewnie złodziejem lub zbójem, 


Mizerniutki t szczupły wyrostek M 
nie dawałem się z chłopców nikomu, p 
często, często z rozbitym nosem 
przychodziłem nocować do doms. 


1 skrwawiony, mówiłem mamie: 
„NWiechże mama się uspokoi, 

ja się tylko potknąłem o kamień 
i do jutra się wszystko zagoi”. 


A dziś, kiedy już odleciały 
gorączkowej młodości dni pierwsze, 
niespokojna siła zuchwała ; 

na me wszystkie rozlała się wiersze, 


W złote krusztę brzemienna słów góra, zł 
w każdej strofie jestem jednaki, 

wciąż ta sama Eaha a brawura 
urwipołcia i zabijaki. 


Jak i wówczas przez życia boisko 

w nową przyszłość zuchwale kroczę. 
Jeśli przedtem mnie prali po pysku, 
dzisiaj dusza cała krwią broczy. 


l już dzisiaj mówię nie mamie, 

lecz do tłumu, co śmiejąc się stoi: 

„Ja się tylko potknąłem o kamień, 

a do jutra się wszystko zagoi". A 
Przełożył Kaz. And. Jaworski, 


W sprawie incydentu — 
granicy polsko-litewskie] 


Otrzymujemy za pośrednictwem PAT. 
następujący komunikat: "SER 

Rząd polski bezzwłocznie, za pośred- 
nictwem swego delegata przy Lidze Naro- 
dów, poinformował jeszcze dn. 20 lutego 
Sekretarjat Ligi Narodów o drobnym zresz- 
tą incydencie granicznym, wykazuwjącym 
wszakże złą wolę rządu litewskiego i chęć 
sprowokowania poważniejszego starcia na 
granicy litewskiej. Że Litwinom 
chodziło o cele natury politycznej, świad- 
czy obecność oficerów niemieckich na tere- 
nie miejscowości Kiernowo, 
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w odlegtoki 
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zaledwie 1 kim, od miejsca incydentu, oraz 
interpelacja stronnictwa obecnej więłkszo- 
ści w sejmie kowieńskim, która motywowa- 
ła konieczność utrzymania nadal stanu wo- 
jernego na Kowieńszczyźnie zajściem o bas 
Podgajski, podając jednocześnie wprost 
kłamliwe wiadomości o zaatakowaniu tery* . 
torjum litewskiego przez , wojsko polskie”, 

ytmczasem zaś wywołane przez Litwi- 
nów zajście graniczne, dzięki Wa- 
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wieńskiej, 
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Zuchwała kradzież 


„Petit Parisien” donosi, że nieznani 
sprawcy zdołali, przy pomocy sztucznych 
sygnałów, zatrzymać pociąg pospieszny Pa- 
ryż — Belfort pomiędzy stacjami Gretz — 


wozu pocztowego 250,000 franków w bank- 
notach, zbiegli, nie zatrzymywani przez ni- 
? SNU 


ni 
z 
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rozolima ma pozyskać dzielnicę przemysłową, wy- 
odrębnioną od starego miasta, a w pobliżu dworca 
Dla upiększenia miasta planuje się szereg bulwa- 
rów, oraz budowe teatru. Nowe plany przysto- 
sowane są do miasta o 200-tysięcznej ludności, 


ŻYCIE JEST CIEKAWSZE NIŻ POWIEŚĆ 
CZY FILM, W życiu bywają przygody i wydarze- 
nia, przewyższające swem nieprawdopodobieńst- 
wem i romantycznością najbardziej powikłane hi- 
storje z powieści i filmów. 

Pewien anonimowy autor angielski wydał „ie- 
dawno książkę, zawierającą właśnie cały szereg 
podobnych autentycznych przygód życiowych. O- 
to trzy przykłady: f 

Piękna córka arystokraty Sir Phil Chestera 
zakochała się w awantummiku nazwiskiem Karol 
Hales. który dłuższy czas bawił w Afryce Połud- 
niowej. Ojciec przeciwmik tego małżeństwa, zbie» 
ra przez detektywów wiadomości o kandydacie na 
męża, Ale tymczasem został wyznaczony termin 
ślubu, małżeństwo staje przed ołtarzem. ksiądz 
przystępuje do obrządku ślubnego, gdy wtem 2 
pośród publiczności rozlega się okrzyk: „protestu- 
ję przeciwko ślubowi*'! Wołanie to pochodzi od 
kobiety, która oświadcza, że jest żoną Hałes. 
Ślub nie dochodzi do skutku. Po kilku dniach Ha- 
les zostaje aresztowany za przestępstwa, popeł- 
miane w Afryce. Ale kobieta, która uniemożliwiła 
ślub w kościele nie była jego żoną, łecz detekty- 
wem prywatnym, zamówionym przez ojca w celu 


| aiedąpuszczenia do ślubu. 
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Helena Pearce, apuszczając ze swym mężem 


w tym człowieku swego pierwszego męża którego 
uważała za nieboszczyka, Po przybyciu do swe- 
go nowego mieszkania znika, i nikt jej nie mógł 
odszukać. Dopiero po upływie kilku tygodni zna- 
leziono ją w szpitalu przy łożu umierającego pierw- 
szego męża, Był on jedynym, który ocalał z kata. 
strofy okrętowej. Po długich i męczących przejś- 
ciach udało mu się przedostać do Londynu i przy: 
padkowo znalazł się w kościele, gdzie odbywał 
się ślub jego żony. Z wycieńczenia i chorób zmarł - 
wkrótce. RZE 
Major Cecie Helder przyjechał w czasie woj- 
ny światowej na urlop do Londynu, by parele, 
swą narzeczoną. Po obrządku ślubnym wysz 
na chwilę, by wezwać karety i—nie wrócił i 

Młoda mkhłżonka była zrozpaczona, pewna, 
mąż ją porzucił, Po wpływie 6 tygodni zjawił 
jednak z powrotem. Okazało się, że szukając ka- 
rety, natknął się na scenę, jak 2 policjano w" 
brutalny sposób ciągnęli jakąś kobietę przez t | 
cę. Stanął w obronie kobiety i wszczął kłótnię z 
policjantami. Zaprowadzono go do komisarjątu 
gdzie podał fałszywe nazwisko i został skazany 
na 6 tygodni więzienia. Kobieta, za którą się wął 
okazała się zwykłą przestępczynią. Żona przeba- 
czyła mu jednak jego 6-tygodniowe. poszukiwanie 

karety. ; 
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= pisarki Marji Rodziewiczówny. 
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CURIOSA. 


Koronne głupstwo. 


„Organizacja monarchistyczna” nadesłała 
= mam broszurkę, zawierającą bzdurną fantazję 
p. tt Rada koronna — starożytnej powieścio- 
W fantazji 


_ tej Rada koronna odbywa się pod przewod- 
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s kierownictwa tej Instytucji 
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Mctwem Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
rtosz Głowacki wymyśla na chłopów ı re- 
formę rolną i prosi o Króla. Matka Boska 
powierza wyszukanie króla dla Polski — Wła- 
dysławowi Łokietkowi, który też zaraz „wy* 
rusza”. 
: Śmieszna i marna bujda, godna naszego 
po: 


w sprawie zatargu 
-W wojsk. instytucie oeograficzaym 


„Polska Zbrojna” z dnia 24, b. m, zamieśc:ła 
obszerną wzmiankę inspirowaną niezawodn'e 
przez kierownictwo Wojskowego Instytutu Geo- 
graficznego, usiłującego zrzucić z siebie odpowie- 
dzialność za trwający już blisbo 2 tygodnie zatarg 


z 22-ma 


€ 


pracownikami umysłowymi. 
| Wzmiankowany artykuł 
ścisłości 

Jak wiadomo, Wojskowy Instytut Geografcze 


zawiera wiele niz- 


my wypowiedział pracę 22 pracownikom «umysło- 


wym na 2 tygodnie, wbrew  obowiązującemu 3- 
miesięcznemu wymówieniu, poza tem redukcje 
płac pracowników ściągały na mocy „Nawych 
Srosków" 30 — 40%, nie zaś, jak innych unzęd- 
ników, pracowników państwowych i oficerów 45 
— 6%. 

Nieprawdą jest, że kreślarze „porzucili pra- 
cę', jak twiendzi „Polska Zbrojna”, natomiast 
prawdą jest, że szefostwo Wojsk. Instytutu Geo- 
graficznego rozkazało z chwilą upływu dwutygod- 

hiowego wypowiedzenia złożyć im robotę i opu- 
ścść Instytut. 


Pracownicy gotowi byli się zgodzić na reduk- 


płac, rozumiejąc dokładnie trudne położenie 
wobec zredukowania budżetu, lecz pod 
warunkiem, że nowe płace nie będą stosowane p> 
I miesiącach, zgodnie z prawem obowiązującem w 
stosunku do pracowników umysłowych, że z pra- 
tujących dotychczas, nikt nie zostanie zwolniony, 
wreszcie, że płace oznaczone będą w punktach, 
fak pensje urzędnicze, i, że e chwilą zastosowa- 


_ mia mmożnej, będą regulowane i odpowiednio*do 


> tiicy. cywilni korzystali z „angielskich sobót”. 
= pmłeważ w Instytucie takich sobót 


tego wskalnika. Nawet tych skromnych warum- 
ków instytut nie zaa kceptował i zmusił pracow= 
bików do opuszczenia pracy. 

W dalszym ciągu nieprawdą iest, że pracowe 
Pe 
specjalnie dla 
_ pracowników cywilnych - kreślarzy nie było, na- 
/ tomiast prawdą jest, że pracownicy ci w czasie 


| |etnich miesięcy pracowali w soboty krócej o pół- 


| torej godziny, 


+ 


nafówmi zresztą z oficerami i 
„ wszystkimi innymi urzędnikami państwowymi, 
Nieprawdą jest również, aby pracownicy cy- 
“plici korzystali z tz. podwójnie płatnych godzin 
- „perskich, czy arabskich“. jak pisze „Polska Zbròj- 
ma”, natomiast prawdą jest, że wszystkie prace pra- 
lgowników cywilnych w godzinach nadliczbowych 
płatne były (wbrew ustawie o czasie pracy). w 
normalnej wysokości, podczas gdy pp. oficerow'e 


Ń ga godziny nadliczbowe pałtni byli tak samo, a 


w niektórych wypadkach nawet lepiej, 
| Wreszcie, jeżeli chodzi o niewłaściwe trak. 


+ towanie pracowników cywilnych „przez zwierzch- 
$ mików, to wypadki takie istotnie zdarzały się bar- 


często. 


| _ KRONIKA ` 


d 


f, 


POLITYCZNA. 


Z MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. 
Z okazji pobytu prezesa Rady Portu w 
p de Loesa, odbyła się między 
sram a Min. tow. Barlickim i podsekreta- 
rzem Rybczyńskim konferencja na temat 
- budowy naszych dróg wodnych i transportu 
aszego węgla drogą wodną do Gdańska. 
ferencji uczestniczyli nadto: e dep. 
Prokopowicz, nacz. wydz., inż. Konopka, 
erownik biura studjów w dyr. dróg wod-- 
- nych, inż. Tillinger. Wieczorem Min. tow. 
icki podejmował p. de Loesa w Resur- 
sie Kvpieckiej obiadem. Na obiedzie tym 
był także inż. H. Zarzycki, członek dyrekcji 
: portu w Gdańsku, 
„W SPRAWIE ZATRUDNIENIA BEZRO- 
BOTNYCH W SOSNOWCU. 
Wczoraj przedstawiciele Magistratu 
z posłami Sfańczykiem i Cu- 
jez em przedstawili ministrom robót pu- 
„carat pracy i a wewnętrznych 
ekty rosa dotyczące zatrudnie- 
mia eżrobiwych ; 


NARADA W' SPRAWACH S > 
i DOWYCH ją jeb 


Wczoraj w godzinach -popółdlikiówych 
- w mieszkaniu Marszałka Sejmu. Rataja, od- 
ła się konferencja w sprawach samorzą- 

E doirych. 

„Wzięli w niej udział posłowie: Kozłow- 
ski (Z. L. N.), Holeksa (Ch. D.), dr. Putek 
(Wyzw.|, tow. Jaworowski oraz przedsta- 
wiciel Piasta. 

Omówiono szereg spraw, co do któ- 
rych osiaćnięto pewne „Adak? pozo- 
_ staje jednak wiele spraw spornych do omó- 
wienia. 

Ac Następna narada odbędzie się we wto- 


cywilnymi | 


POŻYCZKA POLSKA WE WŁOSZECH. 


Dowiedujemy się, że rokowania. pro- 
wadzone przez p. Kiarnera w Medjołlanie, 
w sprawie większej i mniejszej pożyczki 
dla Polski, pod zastaw monopolu spirytu- 
sowego, w ostatnim tygodniu nabrały cha- 
rakteru pozytywnego i zdaje się doprowa- 
dzą do zawarcia umowy. 


ZAPRZECZENIE. 

| Ministerjum Koiei zaprzecza podanej 
i per „Robotnika” wiadomości, jakoby mia- 
| ło zamiar zamówić zagranicą 200 wagonów 


motorowych.. Radzi jesteśmy, 
mie doszedł do skutku... 
WYJAZD MIN, ZDZIECHOWSKIEGO. 

Minister skarbu, p. Zdziechowski, wy- 
eżdża dziś do Krakowa, celem dokonania 

tracji władz i urzędów skarbowych. 

Minister wraca do Warszawy we wto- 
rek rano. 

Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ. 

Sekcja postępowania karnego Komisji Kody- 
fikacyjnej R. P. na ostatniej kadencji w Krako- 
wie, w dniach 22 — 26 lutego 1926, ukończyła swe 
obrady i w obecności delegatów Mimistra Spra- 
wiedliwości przyjęła w trzeciem czytaniu projekt 


ustawy postępowania karnego. 

Projekt ten stanie się przedmiotem uchwał, 
trybem spraw pilnych, Komitetu Organizacji Prac 
Komisji Kodyfikacyjnej w końcu kwietnia 1926 r. 
poczem ten dział pracy będzie w Komisji Kodyfi- 
kacyjnej całkowicie ukończony, a projekt, przy- 
jęty przez Komisję i złożony w maju 1926 r, p. Mi- 
mistrowi Sprawiedliwości, przejdzie pod obrady 
Ciał Ustawodawczych. 


KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA. 

Z powodu odbywającej się w Min Kolei mię- 
dzynarodowej konferencji w sprawie bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy Republiką Sowiecką a Za- 
chodem Europy, Min. Kolei wydał na cześć gości 
zagranicznych w dniu 26 b. m. śniadanie w Resur- 
sie Obywatelskiej. Wzięli w niem udział oprócz 
gospodarza, Min. Chądzyńskiego, podsekretarze 
stanu z Min. Kolei Eberhardt į z M. S. Z. p. Mo- 
rawski, wyżsi urzędnicy obu Ministerjów oraz człon- 
kowie delegacji sowieckiej z p. Swierczkowem, 
niemieckiej z p. Herzbruchem, czeskiej z p. Bro- 
żem, austrjackiej z dr. Marschekiem i włoskiej z p. 
Batistim na czele. 

KONFERENCJA W SPRAWIE ŻĄDAŃ NIE- 
MIECKICH. 

W dniach 25 i 26 lutego odbyły się w Depar- 
tamencie Przemysłowym Min. Przemysłu ; Handlu 
fachowe konferencje, na których omawiano żąda- 
nia niemieckie w zakresie obniżenia cła na wytwo- 
ry przemysłu chemicznego. (PAT.) 

WOJEWODA BILSKI W WARSZAWIE. 

Wiadomość podana przez niemiecką prasę ka- 
towicką o dymisji wojewody śląskiego Bitskiego nie 
odpowiada prawdzie Właśnie wczoraj wojewoda 
Bilski przyjechał do Warszawy w sprawie kredy- 
tów dla województwa w celu walki z bezrobociem. 
AEREE i AE cca A 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Walne Zebranie Bratniej Pomocy 
S. U, W. 


(Wczoraj odbyła się druga sesja mieukoń- 
czonego zeszłej soboty, dzięki karczemuej ob- 
strukcji korporantów walnego zebrania Brat. 


Pom. S. U. W. Mimo generalnej mobilizacji ` 


prawicy, mimo napełnienia sali nieczłonkami 
Bratniaka, korporantami z innych uczelni war- 
szawskich prawica była w mniejszości. Poto- 
czyła się dalej dyskusja, w której mówcy o- 
pozycji z tow, Kopankiewiczem na czele pod- 
dali ostrej krytyce działałność ustępującego 
zarządu, zaprzepaszczającego systematycznie 
najżywotniejsze interesy młodzieży akademic- 
kiej. 

Wyraźne popieranie reakcyjnej polityki 
min. St. Grabskiego, zwalczanie ji mło- 
dzieży przeciwko płatności nauki, przeciwne 
autonomii Domów Akademickich stanowisko 
obrazuje „pracę” rządów karjerowiczowskiej 
młodzieży korporanckiej. Nadużycia kierow- 
ników najważniejszych agend Bratniąckich do- 
pełniły miary ciężkich grzechów ustępującego 
zarządu 

Przemówienia mówców opozycji, zwła$sz- 
cza tow. Kopankiewicza, przyjmowane były 
wprost entuzjastycznie. 

Ponieważ z niewytłumaczonych powodów 
światło w auli, gdzie odbywało się zebranie, 
zgasło na pół godziny przed oznaczonym 
cząsem wybory nowego zarządu zostały zno- 
wu odwleczone, 

BR Pp O EE AER a, WT NORZE RZEP OD 
Sprawa przyznaniaPolsce 
stałego miejsca w sprawie 


Rady Ligi Narodów 


PAT. donosi z Londynu, iż sprawie przy- 
szłego składu Rady Ligi Narodów poświęco- 
ne były w dn 26 b. m. rozmowy między pre- 
mjerem Baldwinem a Kom. Wyk. Komisji Par- 
.lamentarnej do spraw Ligi Narodów. Premjer 
Bałdwin oświadczył, że nad sprawą tą radzić 
będzie gabinet na posiedzeniu w środę przy- 
szłego tygodnia. Również w poniedziałek od- 
będzie się w tej sprawie specjalne posiedze- 
nie omawianej komisji, na którem obecny bę- 
dzie Chamberlain. 


Według doniesienia „Daily Telegraphu", 


„ROBOTNIK” niedziela, 28 lutego 1926 r. 


że zamiar ` 


wśród ministrów panuje rozbieżność na spra- | 


wę przyznania Polsce stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi. Dziennik ten podaje pogłoskę, iż 
| Chamberlain zagroził podaniem się do dymi- 


sji, na tle różnicy zdań w tej sprawie — z in- 
nych -źródeł jednak zaprzeczają kategorycz- 
ńie tej pogłosce. 


Dalsze losy projektów 
finansowych Rządu fran- 
cuskiego 


PAT. donosi z Paryża: Na popołudnio- 

wem posiedzeniu Senat przyjął nowy artykuł, 
ustanawiający opłaty wywozowe. Według te- 
go artykułu, maksymalna stopa tych opłat 
wynosić ma 1,30 proc. zamiast 2 proc., uchwa- 
lonych przez Izbę deputowanych. 
. Następnie Senat odrzucił 258 głosami 
przeciwko 34 wniosek min. Doumera, który 
postawił przytem kwestję zaufania, o rozdzie- 
łeniu artykułu, ustanawiającego opłaty od ra- 
chunków. 


Przesilenie gabinetowe 
w Holandii 


Amsterdam, 27 lutego. (PAT.). Holen- 
derski kryzys rządowy trwa nadal. Wiczo- 
raj Limburg prosił o zwolnienie gą z misji 
tworzenia gabinetu. Sprawa utworzenia 
przezeń rządu rozbiła się o trudności, jakie 
nastręczył mu kierunek polityki w stosun- 
ku do Stolicy Apostolskiej. 


dach 


Wiadomości telegraficzne 


— Komisja finansowa francuskiej izby 
deputowanych przystąpi w poniedziałek do 
rozpatrywania projektów finansowych po 
przekazaniu ich z powrotem izbie przez senat. 

— Maharadża Indory, w odpowiedzi na 
propozycję rządu zamianowania komisji dla 
zbadania sprawy jego udziału w uprowadze- 
niu tancerki Begun i zamordowaniu jej towa- 
rzysza, oświadczył, że abdykuje na rzecz swe- 
go syna. 

— W operze w Bukareszcie rozpoczęły 
się występy Stanisława Gruszczyńskiego, te- 
norą opery warszawskiej, którego publiczność 
przyjęła z entuzjazmem. 

— Z Essen donoszą: Wczoraj wieczorem 
ra zgromadzeniu hittlerowców przyszło tu do 
starcia z komunistami. Ciężko raniono 8 osób. 

— Rada gabinetowa Hiszpanj: wyznaczy- 
ła Quinoncsa de Leona na stanowisko przed- 
Sstawiciela Hiszpanji w czasic marcowej sesji 
Rady Ligi Narodów. 

— „Echo de Paris" podaje wiadomość o 
śmierci Gustawa Kahna, znanego poety sym- 
bolisty. 

— „Neues Wiener Tageblatt” donosi z 
Rzymu, że w czasie pobytu ministra Ninczicza 
w Rzymie omawiano sprawę zawarcia przy- 
mierza zaczepno - odpornego między Włocha- 
mi a Jugosławią. 

—Policja polityczna aresztowała w Rydze 
14 komunistów, a wśród nich dwuch członków 
kom. centr. partji komunistycznej, przybyłych 
z Rosji za fałszywemi paszportami, sporządzo- 
nemi przez „Biuro Zagraniczne, sekcja bałtyc- 
ka Kominternu” w Pskowie. Obaj komuniści 
mieli za zadanie szerzyć propagandę komuni- 
styczną i uprawiać szpiegostwo. 

—, W miejscowości Berncastel w dolinie 
Mozeli przyszło do rozruchów na tle niezado- 
wolenia włościan ze zbyt wysokich podatków. 
Włościanie okoliczni, w liczbie kilku 'tysięcy 
otoczyli miejscowy urząd podatkowy i spalili 
w nim akta. Aresztowano szereg osób, któ- 
rych zanajutrz wypuszczono na wolność. 

Jako przyczynę zaburzeń, pisma wymie- 
niają wyjątkową w tym roku nędzę ludności 

wiejskiej w okolicznych winnicach. 

— W sprawie stanowiska delegata Francji w 
Lidze Narodów w stosunku do członków rządu 
węgierskiego na skutek skandalicznej afery bank- 
notowej, dep Blum (socjalista) oświadczył, że dla 
przedstawicieli Francji jest absolutnie niemożliwem 
zasiadać przy jednym stole obok członków rządu 
węgierskiego, skompromitowanego we wspomnia- 
nej aferze. 

— Senat gdański zamierza rozpocząć w nai- 
bliższym czasie roboty publiczne na większą ska- 
le. Senat spodziewa się w ten sposób dać zatrud- 
nienie. kilku tysiącom bezrobotnych. 

Równocześnie socjal - demokraci podjęli ener- 
giczną akcję w celu udaremnienia wszelkich za- 
biegów, zmierzających do ograniczenia pomocy dia 
bezrobotnych į ustawodawstwa społecznego. 
R R p PTAA HERO l rar 

OŚWIADCZENIE. 

Dn. 5 łutego, w sądzie pokoju 25 okręgu m. 
st. Warszawy, w obecności sędziego Jaruzelskiego, 
sekretarki Woronieckiej, oraz wezwanych świad- 
ków. oskarżeni: Józei Kowalski i Józef Kucharski 
przyznali się do znińeważenia czynnego i słownego 
Henryka Wilczyńskiego, oświadczając, że działania 
ich były wywołane wpływami, pochodzącymi zze- 
wnątrz. Wyrażają z tego powodu żal i skruchę i 
przepraszają Henryka Wilczyńskiego. 

BoE Wag ROR TOORA” AE DEE E A 


Zastrzełenie złodzieja 


Nocy ubiegłej o godz. 4 i pół wywiadowcy XV 
komisarjatu, zauważyli że w domu Nr. 56 przy tl. 
Targowej do składu wm i towarów kolonja!tnych 
Chany Frydmanowej zakradli się włamywacze, 
którzy maładowali cztery worki towarami i zamie- 
rzali wyjść. Złodzieje ma widok wywiadowców po- 
rzucili łup i rzucili się do ucieczki. Jeden z włamy- 
waczy wskoczył na dach komórki, usiłując przes- 
koczyć i umknąć na bazar Różyckiego. Wywiado- | 
wca Szwanikowski pogonił za złodziejami. Jeden z 
opryszków nzucił w. wywiadowcę dużego rozmiaru 
świdrem. Wywiadowca dał 4 strzały do złodzieja 
Jedna z kul ugodziła w bok ogryszka. Ranny za- 


. 


| 4 popol. Golem, o $ 8% wiecz. Potop. 


Nr. 59 BE 


chwiał się. spadł z komórki i poniósł. śmierć na 
miejscu. Zabitym okazał się 24-letni Kazimierz Czu- 
baszek, zawodowy włamywacz. Pożostali tnzej zło- 
dzieje zbiegli. 


awa REUMATYZMU 
ceriti WĄTROBY ARTRETYŻNU 
"HEMOROIDÓW: ; 
LUDERZEŃK KRWI po GŁOWY Y 


ĘBACKA 2. 
WSZĘDZIE. $ ZAKONNIRIEM © an 


Teatr Teatr „NOWOSCI“ Bieluńsku 5 
| REPOTTUMT wszystkich występów 


Teatra Kebraiskieno 
HABIMA 


Poniedziałek 1 marca, 8 w. — Dybuk. 

Wtorek, 2 marca, 8 w. — Dybuk, 

Środa, 3 marca, 8 w. — Dybuk. 

Czwartek, 4 marca, 84 w — Wieczny tu- 
' łacz. 

Piątek, 5 marca, 84 w. — Wieczny fułacz. 

Sobota, 6 marca — 2 przedstawienia: o godz. 
4 popoł. Dybuk, o godz. 8 w, — Wieczny tułacz. 

Niedziela; 2 przedstawienia — o godz, 4 pop. 
Wieczny tułacz, o godz. 8 w. — Golem. 

Poniedziałek, 8 marca, 8 w — Golem, 

Wtorek, 9 marca, 8 w. — lem, ” 

Środa, 10 marca 84 w — Sen Jakóba. 

* Czwartek, 11 marca, 834 w, — Sen Jakóba 
Piątek, 12 marca, 874 w. — Sen Jakóba. 
Sobota, 13 marca — 2 przedstawienia: o 4. 


—— nA 


Niedziela, 14 marca — 2 przedstawienia: o g. 
4 popoł. Sen Jakóba, o $. 874 wiecz. Potop. 

Kasa czynna w gmachu Teatru Nowości (Bie- 
lańska 5) od 10 — 5 popoł. 


do I klasy 13 Loterji Państwo- 
wej są już do nabycia 


W IETA Rolzktu- 
rze w Polsce 


A. W. WOLANSKA 


Warszawa, Nowy-Świut 19 


Na prowincję wysyłamy po 
wpłaceniu należności do P.K.O. 
Nr. 7192, 
Cena '|, losu 10 złotych, 
a Waai LUE Ae | 40zł 


Wielka doroczna wyprzedaż | 


w SKŁADZIE LAN? ELECT. 


i MF. 
B-cia WYSZOMIRSCY, 


Chmielna 36. 
(8-ci dom od ul. Marszałkowskiej) 


Z sądów. 


P. P. P. PRZED SĄDEM. 
Sąd Okręśowy wyznaczył termin roz- 


prawy przeciw organizacji P. P. P. na dzień 
4 maja r. b. Na ławie oskarżonych zasią- 
dą: inż. Jan Pękosławski, Witold Gorczyń- 
| ski, Olgierd Michałowski, Tomasz Łubień- 
ską Józef Leśniewski i gen. Jan Wroczyń- 
ski, oskarżeni z art. f01 i 102 K. K., prze 
widujących, jako karę do 15 lat ciężkiego 
więzienia. 
SR CEJ 
AFERA POBOROWA: FUKS — ZĄAPŁATYŃSKŁ 
Sprawa o nadużycia poborowe jest przez Ósimy 
wydział karny sądu okręgowego wyznaczona ma 
dzień 13 kwietnia 1296 r. 
Do odpowiedzialności  pociąćnięto: 
Moszka Lejbę Fuksa, puk. dr, Kazimierza 
| tyńskiego, ppułk, dr. Bolesława Szarec 
| dr. Czesława Jankowskiego, dr. Zygmunta 


kiego, Moszka Pinczewskiego. - Jeszyja Dawid: 
Lejzerówicza, Abrama Lejzora Terderz. Arno! 
Luriego, Jalkóba Grubę, Seweryna Fagota. -acla 
Ukecota, Arona Jeszyję Szyksoida, Szmula rus. 
dlama. Szmula Szulmana i Majera Markuszowe:a 

W sprawie tej powołano 122 świadków, z cw- 
| go 65 ze strony cskaczenia, Z í 4 


ME Ne 9 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


KARA ŚMIERCI ZA SZERZENIE KOMU- 
NIZMU W WOJSKU)!!! 


Mikołaj Filas, Rusin, szeregowiec 10 p. p. 
stanął kilka dni temu przed trybunałem sądu 
wojskowego we Lwowie. Akt oskarżenia zas 
rzucał mu, iż bawiąc na ćwiczeniach wojsko» 
wych rozszerzał pisma treści komunistycznej, 
tworzył jaczejki i nakłaniał żołnierzy do buntu, 
dezercji, kradzieży broni i t. p. Po stwierdze- 
niu winy oskarżonego w czasie przeprowadzo- 
wę rozprawy „śe skazał F, na karę śmier. 
ci przez rozstrzelanie, Zasądzon osil za- 
żalenie nieważności, 72 

Trybunałowi przewodniczył pułk, Godow- 
ski, oskarżał pułk, dr, Hecht, bronił z urzędu 
‘dr. Bartel. 


Kara śmierci za propagandę!! ~ 
OTWARCIE SZKOŁY ANALFABETÓW 
W UNIW. LUDOWYM W KRAKOWIE. 
Dnia 23 b. m. otwarta została w Krako- 

wie szkoła dla analfabetów przy Uniwersyte- 
cie Ludowym im A. Mickiewicza. Otwarcia 
szkoły dokonał przemówieniem przewodmczą- 
cy Uniw. Ludowego tow. W. Korolewicz, oraz 
wręczył zebranym elementarze. Następnie 
rozpoczęła się normalna nauka czytania. pisa- 
aia i rachunków Do szkoły uczęszczają oso- 
by w wieku od 15 do 60 roku życia. Kurs mie- 
ści się w specjalnie, skromnie urżądzonej salce 
w Domu Robotniczym, przy ul. Dunajewskie- 
go Nr. 5 na II piętrze Nauki udzieła nauczy- 
ciel szkoły powszechnej. R 

Druga szkoła otwarta będzie w Podgórzu 
dla robotników i robotnic dzielnic położonych 
po prawej stronie Wisły. 


ut 


AKCJA P. P. S. NA KUJAWACH, 

W ostatnich tygodniach organizacja ‘rozwinęła 
ga Kujawach ożywioną działalność, Wiece cieszą 
się dużem powodzeniem co jest dowodem pogłę: 
biania się wpływów P. P. S. a 
| Wiec P, P, S, we Włocławku, Wioc 14 b. m. 
na którym przemawiał tow. pos. Żuławski starať 
się oponować komuniści Zakusy jednak tej garstki 
iszykaczy wobec zdecydowamię odpornego stano- 
wiska kilkuset obecnych robotników, spełzły na 
miczem. Tow. Żuławski przedstawił powody kryzy- 
su. Wywody jego spotkały się z uznaniem zebrą- 
aych. 

Tow. Sen. Kłuszyńska i tow. pas. Piotrowski 
konferowali ze. starostą włocławskim w sprawie 
bezrobocia. W tej sprawie interwenjowali tow, Pio- 
Krowiski z ławnik, tow. Zbrożyną w Mimisterjum 
Robót Pubficzn. ż tow. min. Bariódkim celem uzy- 
skanie kredytów dla robót projektowanych przez 
Magistrat. Tow. min. BarKoki pnzyrzekt życztiwie 
potraktować sprawę. i 
~ Konlerencja powiatowa w dn. 21 b, m. zorga- 
mizowana przez O. K. R. we Włocławiku zgromadzi. 
ła 220 delegatów z 58 miejscowości powiatu włót 
cławskiego i nieszawskiego przeważnie chłopów 
małorolnych. toja 

/ Relerowała sprawy organizacyjne i rolne tow. 
sen Kłuszyńska. Preemawiali tow. Michałowski, 
Nowakowski i inmi. 

Sprawa wydałonej ełużby fołwarcznej nabiera, 
znaczenia ze wzgędu na zbłiżałący się termin 1-ego 
kwietnia W powiecie włoeławskim i nieszawsteima 
łest 330 ewolntonych. Los tych ludat musi budzić 
poważne refleksje, Nie mogą być wyrzuceni z mie» 
szkań. W tej sprawie interwenjowali tow, poseł 
Piotrowski | tow, sen. Kłuszyńska u tow. ministra 
Ziemięckiego cełem zaależienia wyjścia z tej 6y- 
fuacji, 

Tow. mia. Ziemięcki przyrzekł. zająć 
sprawę. W całej Polsce 5000 uwolnionej 
fotwarcznej oczelawje pomocy. 


się tą 
służby 


FAMILIJNE STOSUNFCZKI KOLEJOWE 
W SOSNOWCU. 

Na terenie Sosnowca znaną osobistością, jest 
starszy cechu mistrzów rzeźniczych `p Niewia- 
cewski, który doszedi do tej godności i majątku, 
drięki temu, że nie był wybrednym w środkaoł 
prowadzących go do celu. + , 

Będąc dzierżawcą targowicy w Sosnowou p 
Niewiarowski za wszelką cenę chce usunąć od 
"płacy na łargowicy członków naszego Zw. Prze- 
mysłu. Spożywczego, oddz, transportowców, pra- 
<Ę zaś przez nich wykonywaną chce objąć na swój 
rachunek. 

Kupcy trzody chlewnej są przeciwnego zdania 
od p Niewiarowskiego: wolą oddawać wyłkupy- 
warde list kolejowych i pracy na tangowicy człon- 
kom oddziału transportowców, P. Niewiarowski. 
mając wpływy na stacji towarowej w Sosnowca 
(p: Górzycki, główny 'ekspedytor kolejowy jest 
szwagrem Pp. Otwinowskiego, spólnika p. Niewia» 
rawskiego), różmerni szykanami chce steroryzować 
kupców, by ci odmówili oddawania pracy człoń- 
kom Związku, Pan Górzycki wprowadził cały sże- 
reg formalności kolejowych "dotychczas miezna» 
nych, utrudniając wyładunek z wagonów trzody 
chlewnej tak, że nieraz musi: stać w wagonach 
dłużej nad sześć godzin, przez co kupcy ponosa 
sttate i trzoda jest bez potrzeby męczona, 


pomoce gar 


~ Zatarg w rolnictwie 


Trybunał _ Admimstracyjny, 
zgodnie z2 zapówiedzią, rozpatrywał dn. 25 lu- 
tego b. r. skargę: obszarników, Z powodu po- 
wołania przez p. ministra Sokala w roku 1925 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej dla rozpa- 
trzenih zatargu o płace robotników rolnych, 
krey grozil strajkiem powszechnym w czasie 


Trybunał odłożył ogłoszenie wyroku do 
dnia 23 marca b, r. Aj ? kk 


OM x y eee, 
Éin 5 —— oo o mea 
= US 


Najwyższy 


| Warecka 


E iN 


1926 r. 


automobilami 


pożyczki dolarowej t. j. w dniu 


godz. 10-ej rano. 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


PAY CKW; 

IW czwartek, 4 marca, o godz, 5 popoł. 
w lokalu Związku Polskich Posłów A 
listycznych, zie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P, S. 
Tow, tow. członków C. K. W, prosimy o 
przybycie na posiedzenie. 

Sekretarjat Generalny C.K.W. P.P.S. 

Odwołanie. Z powodu posiedzenia Rady 
miejskiej posiedzenie W. O. K. R. P; P. S. w 
poniedziałek nie odbędzie się. 

Konferencja Okręgu Warszawa Podmiejska od- 
będzie się w niedzielę, 28 b. m, w loftału W, O. K. 
R. (AL, Jerozofm, 6) o godz. 10-tej (nie zaś o 11-ej 
jak mylnie podano) 

Delegatów ; członków OKR, uprasza się o pun- 
"ae przybycie. i ' 

Tow. Szydler proszony żest o przybycie na go- 
dzinę 9-tą. ' Ę 

Koło samokształceniowe dzielnicy Wolskiej. 
Dzielnica Wolska organizuje w swym lokalu, 
Wolska nr 44, stałe kół» samckształceniowe dla 
członków parti, Informacji udziela i zapisy przyi- 
mu e Sekretarjat Koła Młodzieży T, U. R. w tym- 
że lokalu codziennie, oprócz środy i piątku, od 
godz 7 do 8 wiecz. Zgłoszenia będą 
do dnia 6 marca włącznie, 

We wtorek, dnia 2 marca, 

Dzielnica Powązki, O godz. 7 (Okopowa 30 
m, 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 {Brukowa 29), po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Dzielnica Częrntakowska, O godz. 7 (czs! 
niakowską 193), ogólne zebranie członków, 
Dzielnica Śródmiejska, © godz. 7 (Al, Jerozo- | 
Emskie 6), posiedzenie komitetu. 

W środę dnia 3 marca, 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz, 6 (Wolska 
44) posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz © 
godz. 7 ogólne zebranie. ; 

Dzielnica Ochota, O godz, 6 (Grójecka 59), 
posiedzenie komitetu oraz o godz, 7 ogólne zebra- 
nie członków, 

Dzielnica Jerozolimska, 

41), posiedzenie komitetu. 

Dzielnica Mokotowska, O godz, 6 (Bagatela 
12), posiedzenie komitetu dziełnicowego. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 (Rycerska 4/6), 
posiedzenie komitetu. j 

Pocztowa Org. P, P. $. O godz. 7 (0. K. R. 
Al Jerozolimskie 6). ogólne zebranie członków. 

i 
I 


POKWITOWANIA. 

Zebrane na Fumdnsz Prasowy przez tow Cu- 
piała w Dąbrowie Górniczej na listę Nr. 210, złoży- 
li dobrowolnie następujący tow, tow.: . 

Stanisław Kajzer zł. 15, W. Pietrzak zł. 15, Inż. 
Seroka zł. 10, A. Drożdż zł, 10, J. P. zł 5, S Ka- 
galski zł. 10, Morys zł, 10, E M. zł 5, Jan Suwała 
zł, 5. Łada zł. 5, Piotr Oraczewski zł, 5, B. Duiski 
zł 5, A'F. zł. 3, Sak zł. 2, Janik zł, 5, A. A. zł 5, 
'M. Wardęga zł. 5, Karol R. zł. 10, Stefan A. zł, 5— 


O godz. 7 (Chłodna 


| Fazem zł 135. 


Ruch zawodowy. 


STRAJK W HUCIE SZKLANEJ, 
Wczoraj w Wołominie zastrajkowało w 
miejscowej hucie szklanej 60 majstrów, wskuł 
tek czego porzuciło pracę również 190 robot- 

ników, wysuwając żądania ekonomiczne. 


Ruch kult.-oświatowy 


Walne Zebranie Stow. b, Więźniów. Poli- 

tycznych. Dn. 28 b. m, o godz, 4 popoł. w lo- 
kalu Stowarzyszenia, Leszno 53, odbędzie się 
Walne zebranie członków. 
„Na porządku dziennym: Odczytanie pø- 
przedniego prot.; sprawozdanie; Zarządu i Ko- 
misji Rew.; zmianą statutu; wybory władz 
Stow.; sprawy organizacyjne; wolne wnioskt. 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 

urządza w dniu 6 marca, t. ‘ji. w sobotę o 
godz. 8 wiecz w salach restauracji Hot, Rzym- 
skiego, ul. Nowosenatorska 1 C Ą KA- 
WĘ, na którą zaprasza członków i sympaty- 
ków. Zaproszenia otrzymywać można w Ro- 
botniczym Wydziale wania Dziecka, 
1, oraz przy wejściu. D KESAR 


PITTE NANT g 


A i ryt: 


adi A A O c m wi 
„ROBOTNIK” niedziela, 28 lutego 1926 r. 


BUSKO 


Państwowy Zakład Zdrojowy 
ziemi Kieleckiej. 


Sezony letnie od i maja do 31 października 
Kąpiele siarczano słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie elektrycznością, 
leczenie światłem, kąpiele słoneczne. — Dojazd: stacja kolejowa— Kielce, skąd 


W pierwszym dniu losowania Il-ej serji 5% premjowe) 


 życzki będą sprzedawane i wymieniane tylko w Oddziale 
Głównym Banku Polskiego (ul. Bielańska), od godz: 8'|, do 


prernowane | 
-< o an |] na oficyna, I piętro, wieczorem o godz. 8, od- 


! Stevenson. Opowieści nocne, przełożył w. 


u „ARMABY 


1926 r. 


do zakładu. 


1 marca r. b. obligacje tej po- 


Koło Młodzieży T. U. R. „Jerozolima”. 
Dziś o godz 4 po poł. zebranie walne Koła. 
Na porządku „Sprawozdanie ze Zjazdu” refe- 
rat tow. Kopiakówny. Po zebraniu odbędzie 
się wieczornica Koła. 

Odczyt na Woli, W niedzielę, o godz. 4 popoł, 
w lokalu dzielnicy P, P. S (Wolska 44) odbędzie 
się odczyt p. t.: „Ruch spółdzielczy zagranicą * Od- 


czyt ten, bogato ilustrowany przezroczami, urządza 


Wolskie Koło Młodz, T, U. R Wstęp bezpłatny. 


Po rozpoczęciu nikt ze epóźnionych mie będzie 
wpuszczony na salę. 
Chór Wydziałowy — baczność! Począwszy 


od dnia 2 marca t, į, od wtorku lekcje chóru od- 
bywać się będą w lokalu Wolskiej, dzielnicy P. 
P S, przy ul. Wolskiej 44. Najbliższa lekcja Wwe 


„wtorek 2-go marca o godz, 7 wiecz. 
Wszyscy członkowie chóru winni się stawić * 


obowiązkowo. 

Wycięczka do Muzeum Narodowego. 
Młodzieży T. U, R, „Powązki* organizuje 28-g0 
b. m, w niedzielę wycieczkę do Muzeum Narodo- 
wego. Zbiórka o , >dz, 10 min. 30 przed Muzeum 
Narodowem, Podwale 15. Bilety w cenie 30 gro- 
szy dla członków T, U. R. i 50 groszy dla nie- 
czanków do nabycia przy wejściu. 


Ruch spółdzielczy 
. Warszawska Spółdzielnia Spożywców. 
W poniedziałek, dnia 1 marca r. b, w lo- 
kalu Spółdzielni, ul. Chłodna Nr. 29, poprzecz- 


będzie się publiczne zebranie Kobiet Koope- 
ratystek połączone z koncertem, 

Porządek obrad: Sprawa utworzenia klu- 
bu spółdzielczeęgo w Warszawie. 


::0:: 


Zycie gospodarcze. 


Eksport do Turcji. 

Dnia 27 Iwtego adbył się w Min. Przemysłu i 
Handlu pod przewodnictwem p. Dyr, H. Gliwica 
dalszy ciąg ikonierencji efer naintęresowanych w 
sprawie eksportu do Turcji. P. Iwanowski zdawał 
sprawę z działalności komitetu organizacyjnego, 
zaś delegat Min. Przemysłu i Handlu p. Turski ze 
stanowiska, jakie w sprawie tej zajmuje przemys* 
górnośląsiki, bielski i zag'ębia krakowskiego. 

„Widzewska Manufaktura” zakłada fabryki 

NABA w Palestynie. 

Pisma łódzkie donoszą: 

Przed kilku dniami wyjechał do Palestyny 
przedstawiciele dyrekcji „Widzewskiej Manufak- 
tury”. Celem ich pobytu jest zapoznanie się z sy- 
tuacją gospodarczą oraz zbadanie możliwości 
stworzenia tam wielkiego przemysłu w'ókienni- 
czego „Widzewska Manufaktura” zamierza zbu- 
dować w Palestynie wielką fabrykę manufaktury. 
Przedstawiciele dyrekcji udają się również do Sy- 
rji, Egiptu i t. d, aby zbadać możliwości ekspore 
towe do tych krajów. 3 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.70 

Frhnki francuskie za 109- 28 35 

Funty angielskie za 1—376) 

kloreny holend, za 100 — 308.37 

Kor. czesko-=słow. za 13%) -22.73 
- Franki szwajc. za 100— 147.50 


s 
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Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 


Biegeleisen L, W, Reforma rolna głównych 

państw europejskich, t. H à 
Dłuski K, i Gantz M, Szkice z dziedziny gru- 

źlicy - 150 
Jerusalem W, Wstęp do fiłuzofji | 412 
Karafła - Korbutt K, Ochrona życia £ zdre- 

wia pracowników przemysłowych II Co - 

to jest higjena: zawodowa? —10 
Lipiński E, Ustawodawstwo robotnicze, 

część II 

Z LITERATURY PIĘKNEJ: 

Balzać, Król cyganerji. przełożył Boy 
Erenburg. Życie i śmierć Mikołaja Kurbo» 

"wa, (powieść 


12,— 


550 


Honzyea 
Valery. Dusza * 


taniec, przełożył W, Hule- 


Koło > 


Str. 7 EBM 


KRONIKA: 


k STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog} 

W Zakopanem było pochmurno przy tempe- 
raturze — 70, najniższa nocą — 70 (najwyższa onę- 
gdaj 0°; śniegu 2 cm i 3 : ) 
, Tomperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 10, najniższa — 65, i 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzie 
siejszym: zachmurzenie umiarkowane lub niewiel- 
kie, na wschodzie mróz silniejszy (poniżej—10) ńa | 
zachodzie lekki. Słabe wiatry z kierunków wschod- 
nich i południowo - "wschodnich. n 


Zgon gen. Grąbczewskieśo. Znany po- 
dróżnik, generał Bronisław Grąbczewskt, ` 
zmarł wczoraj rano w mieszkaniu własnem 
przy ul. Chmielnej 33, przeżywszy lat 70. : 

Gen. Grąbczewski badacz Wschodu, au 
tor licznych prac naukowych i beletrystycz- 
nych, głównie zaś podróżniczych, chorował 
od dłuższego czasu. i ma | 

Gen. Grąbczewski pisał po rosyjsku. Na 
język polski ostatnio przeiłomaczono szereg 
jaś prac, a ostatnio „Wspomnienia myśliw= 

JE; i 

Komitet Daru Narodowego dla Marji Skłodow- 
śskiej-Curie uprasza czytelników o pamięć o świe- | 
2o wydanych markach z wizerunkiem Uczonej, na- 
tdających się do nalepiania na korespondencji han- m 
ldlowej i prywatnej, na rachunkach, frachtach, ete ~ 
Cena — 1 gr. umożliwia wszystkim wzięcie udzia- 
du w „Darze' £. j. w budowie Instytutu Radowego 
(dla walki z rakiem. imienia Uczonej Manji Skłodó- 
śwslkiej-Curie. Sklad glówny-biuro Komitetu, Nowy 
Świat 21, od 4-ej do 6-ej pp. NA 

Z Dyrekcji Zbiorów Państwowych komunikują í 

nam: Maurycy Potocki ofiarował do Zbiorów 
| Państwowych w Zamku Królewskim dwa wspania- 
łe, wielkich rozmiarów obrazy, pędzla Bernarda 
Boletto zwanego Canaletto, przedstawiające „Słą- 
nisława Augusta oglądająceśo Zamek Warszawski k 
po pożarze w r. 1767' i „Widok Warszawy z tarasu W 
Zamkowego”, Obrazy te które znajdowały się nie- 
gdyś w zbiorach Stanislawa Augusta w Zamku Kró- 
tewiskim; umieszczono obecnie w pokoju t. zw. 0- — 
£ ficerskim. va 
e Częściowa zmiana wystaw w Zachęcie. Od. 3 
wczoraj nastąpiła w gmachu Tow. Zachęty częścio+ zł 
wa zmiana wystaw, W. dużej sali Nr. 5 urządzono 
« ekspozycję Matejkowskiego arcydzieła „Kazanie 
| Skargi" — w parterowych zaś salach otwarto wy- i 


stawę architektoniczną. gi 
Wystawy Tadeusza i Adama Styków, pośmiert- 


U 
= 
f; 


... 


na Jana Styki oraz wystawa Anny Rómerowej zo: | 
stały przedłużone do dnia 4-go marca r. b, R 
Regulacja wypieku i sprzedaży pieczywa, Za- > 
powiedziana ma poniedziałek, 1 marca, w min. 
spraw wewnętrznych, konferencją,|w celu wysłi- 
chania opinji cechów piekarskich o projekcie roze 
porządzenia regulującego wypiek i sprzedaż: pie- 
czywa, została odłożona á odbędzie się w cawar- 


tek, 4 marca. e 


' Egzaminy na dyplom drogisty, W początkach 
łn. marca rozpoczyna się kurs przygotowawczy do 
egzaminów na dyplom drogisty. Zgłoszenia i infor- 3 
macje w Sekretarjacie Związku Drogistów ($4o 
Krzyska 15) codziennie, od $. 7 do 9 wiecz > tj 
Kwesta na bezrobotnych. - Dziś odbywać się 
będzie kwesta na rzecz doraźnej pomocy bezrobob- 
nym. „RCA 
Zw, Zaw. Automobilistów wystosował do Kos 
misarza Rządu ma m. st, Warszawę list, w którym 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo, plynące dla 
ruchu ulicznego z powodu silabego oświetlenia ulic 
, miasta. szczególnie na krańcach i prosi aby używa: 


M 


było karanę. | 


Z okazji Ogólnego Zjazdu Przedstawicieli So p 


f; 
a 


'mików Powiatowych Biuro zorganizowało pokaz 
wykazów, tablia, fotografji, map i t. p. eksponatów, 8 
obrazujących działalność samorządu powiatowego. f 
Eksponaty będą umieszczone w sali warszawskiej 
'Rady Miejskiej (Ratusz, pl Teatralny). Pksponaty 


is 
E 
j. 


h 
5 
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oglądać można dziś w godz. od 4—7 popoł. RAA 
` Senat Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza- 


sce", | 


Tygodniowe losowanie w Zachęcie. W dniu 27 
dwtego odbyło się losowanie obrazu M. Trzebiń- — 
skiego p. t. „Baszta obronna w Żółkwi” moist jA 
osoby które zwiedziły wystawę za biletami not= © 
malnemi w tygodniu od 20-go do 27+go lutego b U 
Wygrana padła na Nr. 772-K. EE. 

Dnia 6-go marca w przyszłą sobotę ego 


Ma: (3 
ENARA 


ay będzie obraz A. Sarnowicza p. t „Na bali“, = 


ZEBRANIA I ODCZYTY. REŻ 
Z Polskiego Tow. Fizycznego, W iponiedzia 


wyg'osi referat: „Kilka uwag © pojęciu si'y i o i 
sadach dynamiki”. j ni d 1 w WE 
Walne Zebranie Polskiego azku Zdrojowisk, 
Uzdrowisk i Kąpielisk« Morskich obradować będzie — 
dziś w sali koncertowej hotelu Europejskiego, — 
Zebranie zajmie się zobrazowaniem całokształ- 
tu stanu i potrzeb naszego zdrojowniętwa krajowe- 
fo pod wegjiędem gospodarczym, ustaleniem środ- 
ów i sposobów jego poprawy. AA 
Polskie Tow, Teozoficzne. Dziś w niedzielę, wj 
Pele 5 pp w sali Polskiego Tow. Teozoficznego 
(Królewska 25, m. 3) odbędzie się odczyt na temat: 
Przyjście Wielkiego Nauczyciela w świetle teozofń. 
Odczyt. O godz. 4 p.p. ul. Śniadeckich $ odbę= - 
dzie się odczyt prof. J. Lewińskiego p. t. Ewolucja 
w świętle paleontologji i 


nie reflektorów na ulicach słabiej oświetlonych nie — 


CJ Str. © MSSR SKA RTA „ROBOTNIK niedziela, 28 lutego 1926 r. _ 


lustyluf badania sianu życia „rysach, sf 
Ziem Wscbodnich urządza w dniu 1 ı 2 marca r. 
o godz. 8-ej wiecz. w sali Muzeum Przemysłu : Rol- 
nictwa (Krak. Przedm 66} Odczyty o Ziemiach 
Wechodnich. 

(W dniu I marca: prof M. Limanowski: „Ziemie 
Wschodnie przeszłość ı przyszłość” 1 prof. dr W 
Staniewicz: „Ustrój gospodarczy Ziem W'schod- 


ch’. 

W dniu 2 marca: t. Leon Wesilewski. Stosunki 
narodowościowe wschodnich obszarów Polski“ i 
roł. Jan Kloska. Leśnictwo i przemysł leśny na 
iem'ach Wschodnich’. * 

Z Tow. Ekonomistów i Statystyków Polskich. 

W poniedziałek, dnia 1 marca o godz. 9 w. w lo- 
kału Tow. (Jasna 19) odbędzie się odczyt p. Stefa- 
ma Szulca, p. t: „Czy dopuszczalna jest t. zw. 
standaryzacja współczynników”, 


WYCIECZKI. | 

- Komisja Wycieczkowa Stow. Urzędników 
Państwowych organizuje w dniu 28 lutego (nie- 
dziela) wycieczkę do Zamku Królewskiego Zbiór- 
ka o godz. 11 min. 30 pod kolumną Zygmunta, 


WYPADKI. 

Wybuch w „Pocisku”, W zakładach amunicyj- 
mych „Pocisk w Rembertowie, w budynku pocis- 
ków smugowych podczas borowania w maszynce 
nastąpiło samozapalen'e się pocisku  smugowego. 
Zajęta borowaniem robotnica Anna Rymiewiczowa 
doznała poparzenia rąk, Miejscowa straż ogniowa 
bocisk w zarodku ugasila. i : 


| Wypadek samochodowy, Na ul. Żórawiej 
przed domem nr, 32 samochód ar, 416 (18400) pro- 
wadzony przez Wincentego Każmierozaka przejc- 
chał Jama  Bramickiego. Ogólnie potłuczoneśo 
chłopca przewieziono tymże samochodem do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus 


Rabunek. Na przejeździe kolejowym przy ul 
Żelaznej na przechodzącego Władysława Toma- 
szewskiego napad'o dwuch opryszków, którzy po- 
walili go na ziemię, obrewidowali, zrabowali 30 
zł. i rzucili się do: ucieczki. Na alarm" pogonił poli- 
ajant i ujął jednego, Czesława Olszewskiego. 


m ZE WO A 


Pożar, Przy ul, Fabryrznej nr, 8 w mieszkaniu | 


Wincentego Ziemlakowskiego, wskutek nieostroż. | 


aego abchodzenia się z ogniem wynikł pożar, No- 


*woświecki oddział straży ogniowej pożar w prze- 


ciągu 40 minut ugasił. 

„ Pożar. W domu Nr. 17 przy uł, Elektoratnej w 

mieszkaniu Szaji Gelbchauera, wskutek wadliwie 

mrządzonej kuchenki zapaliła się środkowa ściana 

ldrewniana. Pogotowie IV oddziału straży pożar u- 
- fgasiło. 


.:0:7 
t H OARA 
"TEATR i MUZYKA. 
"0 TEATR NIEWIAROWSKIEJ. 
| „Gejsza”, operetka w 3 aktach O. Hallfa i H. 
Greenbanka, Muzyka Sidney'a Jones'a. Reżyse- 
| rja W. Julicza. | - 
|. Tęatr Niewiarowskiej wznowił jedną z najstar- 
'szych operetek, różniącą się od większości utwo- 
rów tego rodzaju z ostatniej doby właśnie przez 
swoją ogromną melodyjność, której — niestety — 


brak wielu opereikom wispółczesnym.  Usłyszeliś- 
"my znowu ze sceny miłe i rzewne arje o ciężkiej 


iR 


=== COLOSSEUM 


Nowy-Świat 19. Pocz. o I2sej. 


p ać 


KINO 


PALACE 


"Chmielna 9, tel. 5i-i%. 
' Początek o g. 5-ej pp. 


Kantor Wymiany i Loterji 


Bielańska 3; egz. od r. 1835. 
Główna wygrana zł. 400.000.— 


SZANSE KOLOSALNE !! 


| 
| 


doii GCejsży i o złotej ryboe, oraz wiele lekkich pio- 


Dia 


senok, które ongiś śpiewała cala Warszawa, a któ- | 


re dziś zatarle zostały w pamięci 
śpiewkr kabaretowe 

Operetka została wystawiona bardzo staran- 
mie, zarówno pod względem obsady rół, jak 1 de- 
koracji W roli. gejszy Mimozy czarowała. jak przed 
laty. p. Wiktoria Kawecka. które) głos nie stracił 
dawnego brzmienia. Rozkoszną m:ss Molly była 
p. Kazimiera Niewiarowska. a milutkąFrancuzką— 
p Sokołowska. która specjalnie ładnie wyglądała 
w japońskiem kimono. Z ról męskich — entuzjazm 
wzbudzał p. Szczawiński w roli oficera marynarki 
angielskiej (szczególniej w akcie l, kiedy tańczył 
„cake + walk” Bardzo ładmie śpiewał swoje rze- 
wne, tęskne arje p, Kazimierz Dembowski (oficer 
japoński); huragany śmiechu wzbudzał p. B. Hor- 


przez 


nawcy stali na wysokości zadania. Ojperetkę zak- 
tualizował p. Kazimierz Staszyński, który — w roli 
Chińczyka Wun-Haja — bawił publiczność wesołe- 
mi wstawkami z warszawskich stosunków. przy- 


różte | 


bywają się próby z najnowszej operetki O. Straus- 
sa „Teresina z Lucyna Messa!. 

Teatr Niewiarowskie,, Dziś „Gejsza” Jonesa. 

Dziś o, godzinie 4-tej po poł. po cenach 
zniżonych „łrółowa Nocy* 12-tej zaś przedsta- 
wiemie dla dzieci „Królowa Lalek”. 

Teatr im. Fredry. Niedziela. o godz. 12 „Czer- 
wony kapturek‘. bajka dla .dzieci, o godz. 4-ej „O- 
brona Częstochowy*, o godz 8-ej „Posiew wojny *, 
W poniedzialek teatr neczynny 

Teatr Odrodzony (na Pradze). O godz. 1 w pół. 
odczyt St” Wotowskiego na temat: „Jak poznać i 
poprawić swój los* 

O godz. 4 p.p. po cenach zniżonych „Dwaj 
małcy'* 'O godz. 8 w. „Polacy w Ameryce *. 


Teatr „Perskie Oko", Dziś rewja „Spotkamy | 


się na Nowym Świecie!" 
Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewia „Ostatnia na- 


gość”. 
Teatr „Eldorado“, Hoża 29, Dziś i codziennie 


, mozajka: „Radjoszpas*. 
ski, jako markiz Imari, a zresztą — wszyscy wyko- | zajk joszpas 


czem niektóre kuplety były rzeczywiście dowcipne ; 


i zręczne. 

* Mówiąc o dekoraciach nie można nie wspom- 
nieć specja'n'e ò doskonale zrobionem niebie wie- 
czornem, po którem przesuwają się obłoki, do złu- 
dzenia przypominające prawdziwe niebo z prawdzi- 
wemi obłokami. 

Publiczmość bawiła się doskonale, wychodząc z 
teatru z tem przeświadczeniem, że nie wszystko to, 
co stare — musi koniecznie myszką trącić, 


B. K. 
Teatr Wielki, Dziś o 3tej E poł. ‘cenach 
zniżonych balety „Wieszczka lalek", Jezioro ła- 


będzie i „Wesele na wst“. 

Wieczorem „Straszny Dwór". 

Jutro „Faudt” z „Nocą Walpurgji', we wtorek 
na driigie abonamentowe przedstawienie dla Ciała 
Dyplomatyczneśo „Pajace'”. 

Premjera , Borysa Godnowa*, Zaciekawienie 


wzbudziła zapowiedź wystawienia na scenie tea- | 


tru Wielkiego tego najpotężniejszego rosyjskiego 
dramatu muzycznego, Historyczne dzieło Mussor- 
gskieśo tikaże się we środę 3 marca. 

Teatr Narodowy, Dziś „W cichym dworze". 

W .pomiedziałek „Damy i huzary“ 
+ Teatr Letni. Dziś i dni następnych 
czyk * 

Dziś popołudniu o godz. 4 po cenach zmiż”- 
nych „Gdybym chciała”. - 

Teatr im, Bogusławskiego, Tylko pięć razy 
komedja M. Gogola „Rewizor“, która i we 
czwartek z afisza, ustępując miejsca dramatowi 
St Żeromskiego „Róża”, którego uroczysta pre- 
mjera odbędzie się w piątek przy wdziale całego 


wlej chłop- 


j zespołu, : 


słatnie 
dni! 


10 miljonów 
LOSY I-ej klasy l3-cj Loterji Państwowej są już do nabycia w najsłynniejszej, 
największej, najstarszej | najszczęśliwszej kolekturze: 


E. LICHTENSTEIN i S-ka, Wzrszawa, MARSZAŁKOWSKA 146 
Kantory Loterji E LICHTENSTEIN l 


Ogólna suma wygranych około 10 miljonów. 
CO DRUGI NUMER WYGRYWA I! 


Cena losu 1j4—zi. 10 1|2—zt. 20, I|l—zł. 40 
Tamże kupno i sprzedaż złota, srebra I państwowych papierów procentowych, jakoteż 


Dziś popoł. o 4-ej tragedja Fr. Schillera „In- 
tryga i miłość". 

W. poniedziałek „Rewizor”. 

Teatr Polski Dziś o 3.30 popol, „Otello*, Ce- 
ny zniżone. 

Wieczorem dziś i codzień „Dama Kameljowa'*'. 

Teatr Mały. Dziś o 4-ej po cenach zniżonych 
czarująca „Ładna Historja '. 

Wieczorem dziś i przez cały tydzień „Orzeł 
czy reszka ?', 

Teatr Nowości, Dziś poraz ostatni „Sen o Ri- 
vierze'. 

W: poniedziałek 1 marca pierwsze preedstawie- 
nie teatru hebrajskiego „Habima”, który gościnę 
swoją rozpoczyna sztuką Anskiego „Dybuk '. Od- 


Jeżeli pragniesz tanio 
i dobrze zabawić się idź 
do Colosseum na film 


Konto P:K.O, 9374 Nalewki 42 


mouofiiw oL 


kupno —zamiana—sprzedaż „Dolarówek”. 
Łaskąwe zlecenia prowincjonalne załatwiamy szybko | akuratnie po wpłaceniu należ- 
ności do P. K. O. konto 9374, lub za zaliczeniem pocztowem. 


dząc 
DZIENNIKI, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą Zł. 8,— Za zmianę adresn 60 gr, 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogloszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekrołoni 10 groszy, zwyczajne 16 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń . należy rczamieś 

ma wiersz wysokości 1-go milimetra. Dła poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proe 

GA drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. A 


Ue 
Redaktor naczelmy dr. FELIKS PERL. 


10 miljonów 


DRUKARNIA 


s: „ROBOTNIKA“ :: s: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
e. Przyjmuje do druku 
TYGODNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


low 


Na Raty 


bez zaliczki i 


EGARY 


cienne, zegarki, obrączki ślubne 
Kolczyki I pierścionki. 
Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 21 mieszkania 23 
róg Dzielnej. 


uzywane w wielkim wybo- 
rze polecamy tanio, žy- 
czącym ratami. 


LES ZNO 33—10. 


] 


Miłość zaślepia 


Wspaniała tryskaiąca humorem komedia wg. noweli Wiktora Léona 


|=zEGE > 


_ Redaktor odpowiedziałny JAN M. BORSKI. „Wydawca RADA NACZELNA P. P. S, 


Teatr ,Olimpja”, Marszałkowska 114, Dziś 


dwuaktowa rewja „Profesor w haremie". ' 


Występy „Habimy*, Od jutra rozpoczyna w | 


teatrze Nowości, (Bielańska 5), gościnę arystycz- 
ny teatr hebrajski „Habsima” dając na pierwszy 0- 
gień sztukę Anskiego „Dybuk”, 

Z Filharmonji, Na całość dzisiejszego poran- 
ku złożą się utwory muzyki polskiej, rosyjskiej i 
czeskiej w. wykonaniu orkiestry filharmonicznej 
pod dyrekcją p. Witolda Maliszewskiego oraz ar- 
tystów opery pp Czapskiej i Dxbosza. 

Dziewiąta symfonja Beethovena niewykony- 
wana już od trzech lat (w całości) w Filharmonji, 
wypełni jutrzejszy popołudniowy koncert symfo- 
niczny. 

Dyryguje p E. Młynarski. 


_ Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Zarząd Ko- | 
misji Międzyzwiazkkowej Kulluralno - Artystycznej | 
zawiadamia Związki ; Stowarzyszenia, iż w marcu | 


odbęda się następujące przedstawienia utóowe: 
2.1 „Dama kameljowa * — Teatr Polski. 44II 
„Orzeł czy reszka '—Teatr Mały 9111 Dama kame- 
łowa'<Teatr Polski 10111 „Orzeł czy reszka '--- 
Teatr Mały. 11111 — „Dama kameliowa" — Teatr 


i Polski, 15.111  Eugenrsz Oniegin’ — Teatr Wielki. 


16111 „Talk jest, jak wam się zdaje“ — Teatr Maty 
17.111 „Dama kameñowa' — Teatr Polski. 18.11] 
„Róża* — Teatr im Bogusławskiego. 23.1 „Tak 
jest, jak wam się zdaje * — Teatr Mały. 24.111 To- 
ska“ — Teatr Wielki. 30H „Tak jest, jak wam się 
zdaje” — Teatr Mały. 

Biłety na powyższe przedstawienia, oraz kartki 
do Teatru Niewiarowskiej, „Qui Pro Quo*, „Per- 
skie Oko * i do kin wydaje biuro K. M. K. A 
Chmielna 49, m 3 tel 127-02; w godzinach: 10.30 
— 12-4a ij 5—8 wiecz j 


1:0:: 


Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Palace. „Miłość zaślepia* z Konradem 


: Veidtem, 


Kino Filharmonja, „Usta które każdy cało- 

wał” i farsa. ; 
Kino Apollo, „Upiór w operze" 
Kino Stylowy. „len, za którym 

ty” z R. Valentino. 
Kino Wodewil, „Pod pręgierzem opinii” 
Kino Nowy. „Apasz w białych rękawiczkach ', 
Kino Pan. „Szatan oceanów”. ? 
Kino Światowid, „Na szczyt świata”, wypra- 

wa E C. G. Braice'a na Mount Everest, 

Rz ino Splendid, „Oddajcie mi dziecko“ z Mary 


tr. 
Kino Colosseum. „Lew Mogołow '. 
Kino Sokół. „Czy miłość jest śrzechem?” 
Kino Jar. „Ich grzech” 
Kino Corso. „Kónigsmark”, 

EG 


PUDERmDZIECI | 


Naświetlania: 


FABRYKA CHEMICZNA 
AROE” |; 
„ EDWARD GOBIEC:S® i 


amnesawa BURAKOWSKA | krwi i moczu. 


Dr. JAN AŁAPIN 
B. star. ordyn. ki, Uniw, 
Szp.S Łazarza. Królewska 
3i, tel: 49 44. Ch. skórne wener 
syfilis (analizy krwi) niemoc pic. 
Prom Roentgena. 10—2, 5—7. 
Niezamożnych do 10 r. 7—8 w. 


——— 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


szaleją kobie- | 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 
Agrykola: godz. 9.30 mecz rugby A Z $. 
Orzeł Biały; godz. 11 mecz p n Warszawianka : 


— Wisła; godz 12.30 Warszawianka — , Sarmat 
Boisko Skry: godz 9 Skra III — Czerwani; 
godz. 10.30 Legja komb — Skra komb.; godz. 12 
Polonia II — Skra Il; godz 14 Polonia — Ruth. 
Boisko w Mokotowie: godz 10.30 Korona — 
1 pułk art. h 

Plac wyścigowy: godz. 12 bieg na przełaj dla 
młodzików K S. Warszawianka. 

Orkan — Barkochba 5:1 (4:0). 

Gra żywa i ładna, zwłaszrza do przerwy. Bar- 
kochba nie powróriła jeszcze do swej poprzednie; 
— dobrej formy, zaś Orkan jak zwykle po przer- 
wie ulega zmęczeniu i gra słabiej. Bramki zdoby- 
li: Korngold Í — 2 z dalekich wolnych strzałów, 
Kepma 2 i Przeździecki 1, Sędzia p. IM. Walczak. 

Varsovia — Makkabi 3:0 (2:0). 

Gra bez wybitnej przewagi jakiejkolwiek stro- 
ny, naogół słaba, Bramki dla zwycięzców padly 
z wypadków solowych Kaczanowskiego i Wróblew 
skiego oraz trzecia przez Marciniaka z karnego 

Samson — Makkabi Il 0:0: 

Walne Zgromadzenie P, Z. P. N. w Krakowie. 

Przewodniczy zebraniu major” Dudryk (War- 
szawa). 

W dniu wczorajszym o godz. 10 rano prcyes 
P. Z. P-N dr. Cetnanowski zagaił walne zebranie 
wobec przedstawicieli 8. związków  okręgowyrh 
(Wilno nieobecne}. Wbrew przyjętemu w Mało 
polsce zwyczajowi przewodnictwa walnego zgro- 
madzenia nie objął automatycznie prezes PZPN 
łecz został wybrany przewodniczącym walnego 
zgnomadzenia major Dudryk, delegat Warszawy 
Odczytano protokuły z 3 walnych zebrań, oraz 
sprawozdanie z działalności z ubiegłych 2 lat, któ- 
re trwało 2 godziny. 

Międzynarodowe zawody narciarskie w- Zskopa- 
nem. 

Zarząd Główny PZN komunikuje nam, że IV 


| międzynarodowe zawody oraz VIl-me mistrzostwa 


Polski odbędą się nieodwołalnie w dniach 5 — 7 
marca w Zakopanem. W razie braku śniegu w 
samem Zakopanem, biegi odbędą się wyżej w gó- 
rach, a co do skoków, które normalnie mają się 
otbyę na‘ nowej wielkiej skoczni na Krokwi, to w 
wypadku braku śniegu przeniesione zostaną 
pierwotną skocznię na Jawofzynce lub do Hali 
Gąsiennicowej, Zapewniony jest udział czechów, 


na 


| węśrów, jugosłowian, austrjaków oraz niemców 


czechosłowackich, Ogółem spodziewać się należy 
przeszło 30 zawodmików zagranicznych. 


Zawody atletyczne Francja — Niemcy, Stosun- 


ki sportowe franousko - niemieckie wzmacniają się 


| z dnia, na dzień, Oto związki ciężko - atletysene 


W rolach głównych naj- !Sensa« *' =v 
większe potęgi ekranu: 


eeo Honad Veidt, L Dagover, © mad ii veo 
Georg Alexander i Lilian Hall-Davis b 


` Na stopień drogis 


rozpoczyna przygotowanie w dniu 9-gọ marca 


LEON REDLUS Zora. 26, m. 16 
MEBLE 


używane w wielkim wy” 


borze polecamy 
życzącym ratamie 


SOLNA 18 m 4. 


LECZNICA 


Przychodnia dla chorób skóre 
nych, wensrycznych i wo- 
wnętrznych, 
Leczenie najnowszemi środkami. 
Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. „Analizy lekar- 


W niedzielę i święta od 11 —2. į 


Dr. med. R. KRAJEWSKI 


weneryczne, skórne, włosów kos- 
metyka niemoc pic. 
Leczenie promie» 
niami i elektrycznością. Nieza- 
możrym ustępstwo. 
SYFILISU, Nowogrodzka 42 — od 
1—8 w. Niedzielę 2—4 pp. 


Robotnicy popierujcie 
swoje pismo codzienne ansann 


Nemiec i Francji uchwaliły rozegrać mecz między 
państwowy w podnoszeniu ciężarów i zapasach; 
mecz ten odbędzie się w dniu 18 kwietnia r. b.— 
w Manheim. 


E c r Dziś cała Warszawa mówi tylko o tym filmie, Ze 
L E M 0 G 0 Ł0 W względu na artyzm ery Mozżuchina dla miodzie- 
A bli ży dozwolone. Ceny miejsc 1 zł., 1.50 | 2.— 


ESSARY AEPA eE i 


komedic 
KON O" 


dwójnej roli dámy ze 
świata i nó”-swdatg ll 
SR RDZA 


PRZYCHODNIA (lecznica 
PRAGA—BRZESKA 5 


Chor. skórne, wener. I niemoc 
pie — 12—1 16 7 w. 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


tanlo, 


FOTOGRAFUJCIE SIE 


u „Leonara“, Nowy-Swiat 21. 
6 fotografji retuszowanych od zi. 
1.50, 12 fotografji—2.00. Portree 
ty wykwintnie wykonane. 


Rupelmistrz ssy: 


Piaktyką 
przyjmie kierownictwo orkiestr 
dętych i smyczkowych (arnator- 


skie. ep na stałe zsisdnie udzłe- 
tylko lekeji. Nuty własne, re- 
RDN 9. pertuar duży. 4 iladomość—No 
czynna od 9 r. do 9 we Poa- aż wek KAC 
rada 3 zł. 


1 w w EE E a 

MATURA, aiz 
s matyka, języki, za-. 

dania fizyczne. * Udzielam- po» 


mocv klasie ósmej, Wspólna ti 
m. 18—rarter, prawo. 


Maszyny do szycia The Kenr 


pisty Company; 
warunki nojdogodniejsze, najta* 
niej. Pląc Zbawiciela, Marszał 
kowska 41. 


Anaiizy: 


LECZENIE 


ENE PETR VAR ENES R TRE PY AE BEREA EACL 
Odbito w drukarui „Robotnika”. Warecka 7a- / 


ER PEL GG 


